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22 listopada obcho- 


dzi Uroczystość 
m od pa- 


y już po raz jedenasty 
Ittnej jesieni 1918-go roku. 
jg rzebrzmiały echa strasznej walki, 
Móra toczyła się wtedy na tej ziemu 
W tem mieście kresowem, zabliźnio 
R Wiele krwawych ran, ułożyły się, 
RA fale wzburzonego morza, Stare 
Nienawiści, 

. Zostały jeno mogiły bezcenne dro- 

sercu polskiemu orląt i tych o- 

ońców naszych, których żywoty 
SAsły w owe dni za Ojczyznę. 

Potężne ramię Rzeczypospolitej 
ogarnęło tę ziemię mocnyrn, wieczy- 

m uściskiem i uciszyło rozbrat, 
kiki | był ongiś między duszami. 

Ale dzień 22 Ewe został, mi- 
jo odległość lat, serdeczną pamiątką 
Wową i Małopolski Wschodniej, zo- 
Mat dniem ważnym, któremu każdy 
‘olak oddaje gorącą cześć i pełne 

Śzruszeń wspomnienie. 

, W dniu tym — gdy na gmachach 
domach naszego grodu powiewają 
j*rodowe chorągwie i i gdy w kościo- 
Ch lwowskich prawi się nabożeń- 
stwo za dusze poległych i gdy wszy: 
W pospołu, idziemy na cmentarz „O- 
Śroń ców Lwowa”, — św.ęciinv trze- 
twszystkiem święto o wielkiem z na- 
o moralnem. 

Oddajemy hold tym cnotom pol- 


kin i tym objawom polskiego pa- 
Jotyzmu, które właśnie wtedy i 
Aśnie tutaj na Iwowskaej reducie, 


żajaśniały i uderzyły Świat blaskiem 
Mezwykłym. 

Wierność Rzeczypospolitej aż do 
Ostatniego tchu, której nie nadwere- 
zyła w niczem  150-letnia niewola, 
śeryanie się do obrony na pierwsze 
Wołanie Ojczyzny, rycerskość i boha- 
terstyo wojenne, gotowość do po- 
*Więcenia wszystkich najdroższych 
dóbr, do ofiary mienia, krwi i życia 
. Oto wartości, które dała nam O- 
brona Lwowa, których zaprzeczyć 
Rie może na 1ajwiększy sceptyk i vaj- 
Orszy wróg, bo przemówiły czynem 
Welecznym 7 cwocnym, a dzisiaj mó- 
Wią o sobie grobami, rozrzuconemi 
PO rozłogach Lwowa. 

Nie pysznimy się w tej chwili, nie 
IKsteśmy zaślepieni jakąś własną 
ję elkością”; nie twierdzimy, że 

PsSzyscy Polacy Są takimi, że jesteśmy, 
jakimś narodem bohaterów. 

„Stwierdzamy tylko, że w listopa- 
Zie 1918 roku, tutaj na ulicach i 
Przedmieściach Lwowa, pokazało się, 
jakby przyk ładowo, ua co Po- 
lak zdobyć się potrafi, jakie są jego 
Najcenniejsze walory. Ki iedyindziej da- 
Wałą takie przykłady Warszawa i Kra 


ów, Poznań i Wilno. Wtedy dał 
wówi 

„, Nie o stwierdzenie przez innych 
Idzie atoli w tej sprawie, ale o nasze 


lświadomienie sobie tego wszystkie- 
50, o wysoką naukę moralną, którą 
Stąd mamy Rona”. 

Przez podziw i wdzięczność, przez 
Coroczne wspominanie i oddawanie 
czci, mamy dochodzić do wyrabiania 
W sobie i dyscyplinowania tych cnót 
polskich, których przykładem są © 
rońcy Lwowa. 

A obrońcy Lwowa, to nie tylko 
dorośli mężczyźni, to także starcy, 
obiety 1 dzieci, to ludzie wszystkich 
Warstw społecznych, to nie tylko lu- 


iR zB 


( Mejcowa miesięcznie: bez dostawy do domu 4:86 — 
Ostawą 5:36 — Zamiejscowa miesięcznie z przesyłką | 
pocztową 5°30 — Zagranicą 7'90 zł. i 
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Sobota, 


będą użyte na 

Warszawa, listopada. (AW.). 
W związku z projektem uruchomie- 
nią kapitałów zakiadów ubezpieczeń, 
Minister Pracy i Op. Społ. Prystor 
wystąpił z a WEŃ aby zakłady u- 


22 


bezpieczeń społ. podjęly na własny 
rachunek budowę domów mieszkal- 
nych, co jednocześnie jest najlepszą 


lokatą kapitału. Na konferencji, któ- 
ra odbyła się w Ministerstwie Pracy 
przy udziale dyrcktora departamentu 
ubczpieczeń Dreckiego, oraz przedsta- 
wicieli zakładów ubezpieczeń, 'usta- 
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22 listopada. | Fundusze Zakładów Ubezp. SD zn: 


budowę domów. 


lono zasady akcji budowlanej wspo- 
mnianemi kapitałami. Wobec tego, 
iż ustawa o ubezpieczeniu pracowni- 
ków umysłowych z r. 1927 „przewidu- 
je określone oprocentowanie, przeto, 
aby nie dopuścić do zbyt wysokich 
suni komornego różnicę oprocento- 
wanix ma pokryć fundusz odbudowy 
mias. i Skarb Państwa. Program prze- 
widuje rozplanowanie akcji na 6 lat, 
przyczem rocznie przeznaczona bę- 
dzie na ten cel kwota 25 milj. zlotych. 


<><. 


Malicka, Sawan i Węgierko 


ulegli katastrofie samochodowej. 


Warszawa, 22 listopada. (AW.). 
Pod Równem zderzył się z pocią- 
giem szuzochód, którym jechała zna- 
na artystka dramatyczna Marja Ma- 
licka w I swego męża 
Zbyszka Sawana i artysta dramatycz- 
ny Węgierko, oraz impresarjo teatral- 
ny Narkiewicz. Wskutek SBE zde- 


Z ostatniej ehwiii. 


| do szpitala. 


| rzenia wszystkie osoby zostały pora- 


nione. P. Węgierko odniósł poważne 
rany w głowę i został przewieziony 
Rany jakie odniosła p. 
Malicka i p. Narkiewicz nie są gro- 
JE 4 

źne. Zbyszko Sawan uległ ogólnemu 
potłuczeniu. 


Przyjęcia u P. Prezydenta. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa,, 22 listopada. Dziś w 
południe przyjął P. Prezydent na Zane 
ku prezydjum Akademji Umiejętnoś.! 
Ww osobach prezesa, prof. Kostaneckie- 
go i sekretarza, prof. Kutrzeby, któ- 
rzy przedstawili P. Prezydentowi spra- 
wozdanie z działalności oraz postulat: 


| i potrzeby Akademji. Następnie przy- 
jął P. Prezydent delegację wspólną A- 
demi nauk technicznych i Towarzys 
twa naukowego warszawskiego. 


Premjer Świtalski przyjął dziś am- 
basadora Wielkiej Brytanji Erskine. 


| A+. M" MAMMEEEAE 


Dekoracja zasłużonych pracowników 


przemysłu 


wojennego, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 22 listopada. W niedzie- 
lę 24 b. m. odbędzie się na Zamku uro- 
czystość dekoracji Krzyżem Zasługi 
wybitnie zasłużonych pracowników 
w dziedzinie rozwoju przemysłu wo 
jennego. Aktu dekoracji dokona os3- 
biście P. Prezydent Rzplitej. Ogółem 


sób z pośród robotników, inżynierów 
l kierowników poszczególnych zakła 
dów i fabryk. Tegoż dnia wieczorem 
i Prezydent Rzplitej podejmować bę- 
dzie odznaczonych na Zamku. 


| odznaczonych zostanie z górą 400 o" 
I 
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Wiadomości o śmierci Clemenceau 
okazały się nieprawdziwe. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 22 listopada. Z Paryża 
donoszą: Według doniesienia Agencji 


| Havasa, Clemenceau spędził ubiegłą ne 
| spokojnie. Wiadomości o jego śmierci, 


dzie ze Lwowa, ale ci wszyscy  żoł- 
rierze z ducha polskiego, co wted” 
z a Polski tutaj przybywali 
i pod jedną komendą. 

la a ek z żywotów Płutarch ch 
CE wyczytywał i uczył się cnót 

elleńskich, tak my z opowiadań © 
dzo Lwowa i z epitafjów nagrob- 
nych obrońców tej ziemi, uczimy sie 
o tych cnotach, które powinniśmy 
rozwijać w sobie i w dzieciach 
szych. 

Ale jest jeszcze druga nauka mo- 
ralna, płynąca z historycznego faktu 
Obrony Lwowa. 

„Historja jest nauczycielką że 
cia” — jak mawiali starożytni. i tutaj 
ta historja z przed lat tr-tu daje nam 


Bac 


naukę, ce przema wią 
szenemi. 


stowy  niewru- 

Jak nie można z żadnego żywego 

organizmu oderwać tej jego części, 

przez krórą idą życiodajce tętnice, 

tak nie dało się i nie dą się na przy- 

| szłość odłączyć od organizmu Polski 
i 


tej ziemi, która przez setki lat zrosłla 
się z nią każdym fibrem swego ma- 
terjalnego. duchowego i kulturalnego 
Zycia. 

Lwów przedmurze Polski od 


Wschodu, Lwów i Małopolska Wscho- 


dnia, które były wałżm i i murem Pol- 


ski, jej poboja: wiskiem  krwawem, i 
Boen z jej siewu I zudowi dą 22M El 
Mi — muszą bozosrać przy Państwie 
Półskieci. | bo tego szmechcainie 
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rozpowszechnione przez niemiecką A- 
gencję Tel.-Union, są nieprawdziwe. -- 
Wczoraj wieczorem wezwano do łoża 
chorego kilku lekarzy, którzy badal: 
go przeszło godzinę. Stan zdrowia Cie: 
menceau był wczoraj stosunkowo 13p- 
szy w porównaniu z dniem poprzed 
nim, jakkolwiek w ciągu dzisiejszej no 
cy gorączka nieco się wzmogła. 


Biesiedowski prowokato- 
rem. 


Warszawa, 22 listopada. Z Paryża 
donoszą: W kołach emigracji rosyjskiej 
zaczynają mówić z coraz większą po- 
dejrzliwośoią o rewelacjach Biesiedow' 
skiego. Zwracają uwagę na dziwne mi!- 
czenie Biesiedowskiego 0 stosunkach 
panujących w G. P. W; tłumacząc so- 
bie ten fakt dążeniem ze strony Biesie- 
dowskiego do zatarcia śladów jego kon 
taktu z czekistami. 


Kongres górniczy 


w Polsce. 
Warszawa, 22 listopada. (AW.). 
Jak donosi „Robotnik? międzynaro- 


dówka górniczą ustaliła, iż jej nastę- 
pny kongres odbędzie się w Polsce, w 
Krakowie w marcu 1930. Centr. Zwią 


zek Górników czyni przygotowania 
do kongresu. 
Wypadek 
pilota Orlińskiege. 
Warszawa, 22 listopada. (AW.). 


Wczoraj przed wieczorem w Warsza- 
wie uległ wypadkowi lotniczemu zna- 
nv lotnik b. kpt. Orliński, kontrolor 
Instytutu badań lotniczych. > dł: 
wystartował wczoraj około godz. 

wieczór do iotu próbnego. W cha 
po starcie pilot zauważył defekt i po- 
stanowił lądować. Podczas lądowania 
samolot zawadził podwoziem o krzyż, 
gdzie stanąć ma kościół Opatrzności. 
Mimo powaznego uszkodzenia pod- 
kasa Orliński zdołał szczęśliwie wy- 

OWać, 


Tay AZ 


Ostatnie wiadomości 
gieidowe. 


Lwów, 22 listopada. 
Na giełdzie akcyjnej skromne obroty 
w akcjach, kursa utrzymane, tendcn- 
cja spokojna. 
Na giełdzie zbożowej tendencja 
zniżkowa dla pszenicy i fasoli, poza- 


tem utrzymana, uspsobienie spokojne. 
R T O Se 


wyobrażają sabie życia w in- 
nych we we 

Są nemezy dziejowe, przectwko 
którym RE i nierozumna i wbrew 
naturze jest każda walka.. Losy Alz 
Gł i sód ei iosy Górnego A e 


wracających po wiekach na łono Oj- 


czyzny, są tego oczywistym dowo- 
em. 

Dzień 22 listopada, święto rycer- 
ryj cnó ót Narodu polskiego i święto 
polskości Twowa obchodzimy dzisiaj 
w Nod i ciszy, 

Niech będzie on dla nas przede- 


WSZ 


zej 


tkiem „Święte 
1 


Ci w złą! 2 


uświadomień i 
Acz kand 


Str. 2 


Nr. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 23 listopada 1929. 


Rozdźwięki rosyjsko-niemieckie. 


Są one natury raczej uczuciowej i 
natychmiastowych bezpośrednich kon- 
sekwencyj nie wydadzą, natomiast są 
bardzo charakterystyczne jako ilustra- 
cje polityki sowieckiej i stanu rzeczy 
w Sowietach i mają znaczenie ze wzglę- 
du na ustawiczny wpływ, wywieran'' 
przez elementy uczuciowe na kształto” 
wanie się stosunków politycznych. 


Fakt pierwszy przenosi nas w glę- 


bokie średniowiecze, w okresy wę- ; 


drówki ludów. Oto całe rzesze koloni- 
stów niemieckich, osiadłych od lat wie” 
lu w głębi Rosji, kolonistów, którzy 
prowadzili tam wzorowe gospodarstwa 
i przechowali język i kulturę niemiec- 
ką, opuszczają obecnie swoje siedziby 
pod wpływom radykalnego, wywłasz- 
czającego kursu antychłopskiego w 
Sowietach i w liczbie kilkunastu tysię- 
cy gromadzą się pod Moskwą, żądają: 

ratunku, możności wyjazdu. Pod 
wpływem nacisku ekonomicznego : 
podatkowego i nędzy corazto większej, 
ośrodki kultury najwyższej w głzbi 
Rosji, które kwitnęły za czasów  car- 
skich, zostały zlikwidowane, a właś =- 
ciele ich, maga katolicy i prorcs- 
tanci marzą o emigracji do Kanad”, 
czy o powrocie do Niemiec. Ludzie 
zamożni stali się nędzarzami. Obozo- 
wisko ich pod Moskwą jest jaskrawym 
protestem przeciw rządom i metodom 
sowieckim. 


A władze sowieckie nie są zgoła 
sentymentalne. Chcą zmusić koczow- 
ników do powrotu. Zbierają od nich w 
sposób przymusowy podpisy i ładują 
gwaitem transport za transportem, 
wśród rozdzierających scen, do wago” 
nów, które mają ich z powrotem od- 
stawić do ich miejsc zamieszkania. No- 
wocześni koczownicy w Sowietach są 
więc nie tylko nędzarzami, ale i nie- 
wolnikami. 

Prasa niemiecka zajmuje się ich lo- 
sem w sposób dosyć dyskretny, aby 
nie psuć kompletnie resztek harmonii 
sowiecko-niemieckiej, ale pod la a 
zerwą narzuconą czuje się ustawicznie 
wrastające oburzenie. Prasa wzywł 
niemieckie ministerstwo spraw zagra 
nicznych do interwencji, ta jednako- 
woż nie może być stanowczą ze wzglę- 
du na to, że koloniści niemieccy w 
Rosji są obywatelami sowieckimi, 1 
wzywa do dawania im pomocy ma- 
terjalnej. 


* 


Faktem drugim jest nieoczekiwane 
wydalenie najpoważniejszego kores- 
pondenta niemieckiego w Moskwie, a 
mianowicie p. Pawła Scheffera, wspól- 
pracownika „Berliner Tageblattu", z 
granic Sowietów. P. Scheffer, który 
od 8-miu łat bawił w Moskwie i zj:z- 
dził Sowiety wszerz i wzdłuż, był oso- 
bistością wpływową i reprezentatywną. 
Miał wpływy wielkie w poselstwie nie- 
mieckiem w Mo kwie 1 rozgałęz one 
stosunki w rządzących kolach sowie 
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Odczyt na Zamku. 


Warszawa, 21 listopada. (PAT.). 
Dziś wieczorem, na Zamku, wobec 
zgromadzonych na zaproszenie P. Pre 
zydenta Rzeczypospolitej Ministrów 
i kierowników różnych instytucji pań 
stwowych oraz licznych przedstawi- 
cieli sfer przemysłowych, dyrektor 
inż, Edmund Trepka wygłosił odczyt 
dyskusyjny pod tyt. „Elementy współ 
czesnej pracy przemysłowej” 

Po odczycie odbyła się ożywiona 
dyskusja, w której zabierali głos: dr. 
Zawadzki, prezes Andrzej Wierzbicki, 
prof. Okolski, prezes Drzewiecki, pod 
pułkownik Moniuszko, inspektor U- 
lanowski i prezes Natanson. 


Na zakończenie dyskusji zabrał 
głos P. Prezydent i nawiązując do po- 
ruszonych w dyskusji tematów. 
zwał wszystkich obecnych do wytę- 
żonej współpracy dla Państwa i spo- 
łeczeństwa, dającej się jedynie dako- 
nać wspólnemi wysiłkami. 


yoe 


kich. Korespondencje jego, nawskróś 
objektywne, w analizie swej bardzo 
sumienne i ostrożne, a w tendencjach 
raczej przychylne dla ustroju sowiec- 
kiego, czytywane były z uwagą w ko- 
łach politycznych i dziennikarskich ca- 
łego świata. Lecz działalność p. Schef- 
fera nie ograniczała się tylko do pisa- 
nia. Spełniał rolę łącznika między 
Niemcami i Sowietami i niejedna tajna 
misja, niejeden balon próbny przeszedł 
przez jego ręce. 
Ale p. Scheffer by! człowiekiem 
niezależnym i poinformowanym. 
Chciał widzieć własnemi oczyma i dla- 
tego nie ograniczał się do stosunków z 


kołami oficjalnemi sowieckiemi, lecz 
utrzymywał relacje i z opozycją. A 
tego Stalin i jego towarzysze nie mogli 
mu wybaczyć. Żądali od niego i od 
redakcji „Berliner Tageblattu*, aby 
dobrowolnie Moskwę opuścił. Gdy o- 
trzymali odpowiedź odmowną, sko- 
rzystali z chwilowego wyjazdu p. 
Scheffera do Niemiec i Anglji, aby mu 
odmówić wizy powrotnej do Sowietów 
i w ten sposób wydalić go z ich granic. 
W ostatnim numerze aede el 
„Berliner Tageblattu“ p. Teodor 
Wolff, redaktor naczelny tego pisma, 
w artykule wstępnym zajmuje się ob- 
szernie tą kwestją i i ostro piętnuje me- 
tody sowieckie, metody ucisku i walki 
z wolnością i prawdą. Z. 


Marszałek Piłsudski w Wilnie. 


Wilno, 21 listopada. (PAT.). Po- 
ciągiem osobowymi z Warszawy przy- 
był do Wilna o godz. 17.40 Marsza- 
łck Piłsudski, witany na dworcu ; zez 
Wojewodę wileńskiego Raczk R 
dowódcę garnizonu generała Krok -Pa- 
szkowskiego i Wicewojewodę wileń- 
skiego Kirtiklisa. P. Marszałek udał 
się z dworca kolejowego w towarzy- 
stwie Wojewody Raczkiewiczą samo- 
chodem do pałacu reprezentacyjnego, 
gdzie zamieszkał. 


P. Marszałek przybył w towarzy- 
stwie pułkownika Gąsiorowskiego, sze 
fa biura inspekcji Generalnego Inspek 
toratu Sił Zbrojnych oraz pułkowni- 
ka Wojczyńskiego. 

* 


Pobyt P. Marszałka Piłsudskiego w 
Wilnie potrwa kilka dni. Od dnia ju- 
trzejszego rozpoczną się kolejne gry 
wojenne, które prowadzone będą w 
pałacu reprezentacyjnym. 


—=—————O———-—— 


Aresztowania na Ukrainie. 


Moskwa, 21 listopada. (PAT.). Jak 
podaje Agencja Tass. w najbliższym 
czasie toczyć się będzie przed najwyż- 
szym trybunałem republiki ukrain- 
skiej sprawa kontrrewolucyjnej otga- 
nizacji, wykrytej ostatnio przez de- 
partament polityczny Ukrainy. Orga- 
nizacją tą, występującą pod nazwą 
„Związek  oswobodzenia Ukrainy“ 
kierowali: Czechowski, b.  premjer 
rządu Petlury, obecnie szef kościoła 
autokefalicznego Ukrainy, Efrimow, 
również były minister rządu Petlury, 
późniejszy członek akademji nauko- 
wej na Ukrainie, Nikowskij, b. mi- 
nister soraw zagranicznych w rządzie 
Petlury i Hermafiew, profesor uni- 
wersvtetu w Kijowie oraz szereg in- 


nych osób. 

Organizacją miała na celu obalenie 
władzy sowieckiej, przywrócenie wła- 
sności prywatnej oraz wznowienie 
na Ukrainie ustroju burżuazyjnego. 
Jak podaje Agencja Tass, organizacja 
stała w ścisłym kontakcie z ośrodkami 
komitetów Petlury w Polsce i zagra- 
nicą. 

Organizacja utrzymywała t. zw. 
Związek młodzieży ukraińskiej, który 
miał za zadanie dokonywać aktów 
terroru w stosunku do członków rzą- 
du sowieckiego. Aresztowani potwier- 
dzili przy zeznaniach, zarówno fakt 
istnienia organizacji, jak i jej cele 
kontrrewolucyjne. 


Zbrodniarz z Düsseldorfu 
nie został jeszcze ujęty! 


Berlin, 21 listopada. (PAT. Tak- 
tyka, z jaką cyniczny zbrodniarz z 
Düsseldorfu stara się zagmatwać 
śledztwo, o mało nie pociągnęła dziś 
nowej ofiary, Matka zamordowanej 
dziewczynki otrzymała list, zawiera- 
jacy wyznania miłosne potwornego 
zbrodniarza pod adresem swej nielet- 
niej ofiary. Po przeczytaniu tego li- 
stu nieszczęśliwa matka usiłowała po- 
pełnić samobójstwo, Uratowana w o- 
statniej chwili dostała 


pomięszania | 


zmysłów. List ten skonfiskowany na- 
tychmiast przez policję zawiera nie- 
zwykle drastyczne szczegóły uprowa- 
dzenia i zamordowania małej Gertru- 
dy. Wskutek doniesień z Berlina, po- 
licja diisseldorfska skierowała uwagę 
na osobę pewnego kierownika szkoły 
żeńskiej w okolicy Düsseldorfu. Kie- 
rownik ten, przed kiłku laty, stał pod 
zarzutem dokonania zbrodni na tle 
seksualnem. 


Demonstracje przed konsulatem sow. 


Polska Agencja Telegraficzna do- 
nosi: Wczoraj o godz. 17 przed kon- 
sulatem sowieckim przy ul. Nabielaka 

brała się grupa osób, rekrutujących 
się przeważnie z pośród młodzieży 
akademickiej, należącej do kół „Un- 
da“ przybyłych na miejsce pojedyń- 
czo lub drobnemi grupami. Zebrani 
zaczęli wznosić okrzyki przeciwko 
terrorowi sowieckiemu na Ukrainie o- 
raz przeciwko konsulowi za jego dzia- 
łalność wśród młodzieży i społeczeń- 
stwa ukraińskiego. Wśród wrogich o- 
krzyków przeciwko Sowietom i przy 
śpiewie pieśni „Szcze ne wmerła Ukra 
ina”  demonstranci obrzucili okna 
konsulatu kamieniami, wybijając sze- 
reg szyb w konsulacie. Zanim zda- 
żyły na miejsce zajść oddziały policyj- 
ne, dsmonstranci rozbiegli się. 


Równocześnie inna grupa młodzie- 


ży ukraińskiej urządziła demonstrację 
przed Narodnym Domem przy ul. 
Rutowskiego, przed budynkiem Stau- 
ropigji i przed bursą staroruską przy 
ul. Kurkowej, gdzie wybito kilka 
szyb. 

W związku z temi demonstracja- 
mi policja zatrzymała 2 akademików 
1 pięciu uczniów szkół średnich. 
Wszyscy oni są Ukraińcami należą- 
cymi lub zbliżonymi do organizacji 
Undo. 

Niezwłocznie po manifestacji, na- 
czelnik wydziału bezpieczeństwa Urzę 
du Wojewódzkiego Rogowski oraz 
Starosta Klotz złożyli wizytę w kon- 
sulacie sowieckim. 

W sprawie zajść policja przepro- 


| wadzą szczegółowe dochodzenia, 


Jeszcze 
o 64 
„absolutorjum 


N. i. K. 


W związku z wczorajszym 
szym artykułem, w którym wyjas™ 
liśmy, że owo rzekome „odmówieńć 
absolutorjum" Rządowi przez N% 
wyższą Izbę Kontroli 


na 


Państwa DÝ 
tylko kupełnie zrozumiałym, prow” 
zorycznym aktem formalnym, przy” 
czem o jakiemś istotnem „odmówić 
niu absolutorjum" wogóle mowy, e 
być nie może, aa d poniżej | 
streszczeniu słowa, jakie w tej pwe || 
stji wypowicdział wobec współprać0? || 
wnika „Ilustrowanego Kurjera C0 9 
dziennego” b. Minister Skarbu p. C% 
chowicz. 


Stwierdza tedy p. Czechowicz, że 
N. I. K. już w uchwale z dnia r siet 
pnia b. r. wzależniła kwestję absolu 
torjum (odnośnie przekroczeń budże > 
towych) od legalizacji przez ciala W 
stawodawcze kredytów dodatki) 
za rok 1927 -28. O tem stanowisku 
N. I. K. wiedzieli wszyscy już na pa 
czątku sierpnia i tem stanowiskiem 
jako jedynie słusznem i logiczne 
nikt nie był wówczas zaskoczony. 3 
więc ! Rząd, który nigdy nie negow” 
potrzeby legalizacji. r 


Przekroczenia budżetowe zdarzalė 
się stale w innych państwach i miały 
one miejsce również corocznie w PO 
SCE 


Trudno sobie wyobrazić, aby rož 
patrzenie wniesionej przez Rzad Pre” 
mjera Świtalskiego ustawv o kredy” 
tach dodatkowych na rok 1927/28 
mogło się odbyć w atmosferze spokoj” 
Bej i zeby opozycja zechciała usto 
sunkować się do tej sprawy rzeczom 
wo i bezstronnie. Należy raczej prz 
puszczać, że większość sejmowa, 
rej przyświeca przedewszystkiem A 
porachunków politycznych, będzie U” 
ważałą za punkt ambicji odrzucenie 
nawet takich kredytów, których ko 
nieczność nie może być z żadnego 
punktu widzenia kwestjonowana. 


o 
Zagranica o sytuacji 
gospodarczej w Polsce. 


Niestety, zbyt często okazuje si 
że zagranica bardziej optymistycznie 
zapatruje się na nasze położenie go” 
spodarcze, aniżeli my sami. I tail w 
czasie, kiedy u nas dość powszech” 
ne są biadania nad naszym układem! 
stosunków, pojawia się w „Praget 
Presse" artykuł zatytułowany „Polk 
ska walczy o gospodarczą konsolida” 
cję” w którym autor, dr. Fritz Sel- 
fler stwierdza z naciskiem, że gospo” 
darcza depresja w Polsce osiągnęła 
już punkt zwrotny, a na każdem “polu 
zjawiają się oznaki bliskiej poprawy: 
Autor podkreśla szczególnie rekordo- 


we cyfry polskiej produkcji węgla: 
zaznaczając, że jeżeli ostatni kwartał 
tego roku utrzymają na tymsamyn!t 


poziomie, gprzekroczoną zostanie pó 
raz pierwszy produkcja ostatniego 
przedwojennego roku. 


Podnosi dalej autor wielkie ożywić 
nie w przem. cukrowniczym, którego 
produkcja w roku gospodarczym 
1928/29 przekroczyła poważnie cyfry 
roku ubiegłego. Ostatnie obliczenie 
wyników zbiorów pozwalają przewi” 
dywać znaczną poprawę położenia 4 
rolnictwie; nietylko, że pokryte be 
dzie w zupełności zapotrzebowanić 
wewnętrzne ale pozostanie także nad” 
miar, który będzie możną przezna 
czyć na eksport. Łącznie z tym ostat 
nim faktem istnieją inne oznaki wska 
zujące, że trudności bilansu handlo” 
wego zostaną wkrótce przełamane. 


|B: 


PORE CESYKĘK SI 


Nr. 279 


Popełniane są — niestety, nawet 
Często — morderstwa na tle politycz- 
i, okazuje się jednak, że moža „ 

Odwrotnie, wziąć morderstwo za pre' 

st do kampanji politycznej. Historja 
atupa w koszu“ dostarcza całej pra- 
‘le Opozycyjnej tematu do gwaltow- 
aych wystąpień przeciwko Tar- 
eu mu, który jest przecież nietylko 
Bremjerem ale i ministrem spraw we- 
Vnętrznych. Skrajna lewica czyni go 
č tej racji odpowiedzialnym za metod» 

ania, stosowane przez policję wzglę” 
dem człowieka, posądzonego o dok >- 
lanie owego zabójstwa. 


Przyznać trzeba, iż zarzuty dzie 1- 
Ników socjalistycznych i komunistycz- 
tych — skierowane, formalnie, pod 
Maciwym adresem — opierają się na 
onkrernych faktach, przedstawiają” | 
tych w niezbyt korzystnem świetle 
Podwładnych pana ministra. Czemuż 
Wszakże pomstować specjalnie na 
ardieu'go, skoro wiadomo przecież, 
że do praktyk inkwizycyjnych usie- 
kają się policjanci całego Świata „cywi 


Iżowanego” , nie wyłączając i... bolsze- 
Wickich czekistów?! Z drugiej nato” 
Miast strony, może zwrócą na c:1 


andal] uwagę różni literaci francuscy, 
ankietujący zagranicą w sprawie zny 
Cań sie nad więźniami? Oszczędziłoby 
to im dalekich podróży, a dostarczyło- 
Y nader cennego materjału dokumen- 
lacyjnego. I bez żadnej przymieszki 
Politycznej... 


Bo „trup w koszu“ wydaje się być 
zbrodnią, pozbawioną wszelkiego po- 
łoża EA wbrew początk« owym 
domysłom detektywów, usiłujących 
odnaleść przyczynowy związek pomi+- 
dzy zabójstwem Rigaudin'a a jego a- 
Rarchistycznemi niegdyś wice 
mi. Omylić się można było tem łatwizi 
$ matka ofiary, która podzielała po- 
blady syna, również zamordowana zo- 
Stałą przed laty w bardzo tajemniczych 
! dotychczas niewyjaśnionych okolicz- 
nościach. Pierwiastkowe śledztwo wy- 
Ja. niło jednak, że Rigaudin już dawno 
śćrwał zupełnie kontakt z anarchista” 
Mi į wiódł żywot przeciętnego „bur- 
Żują”*; zajmował się handlem z nie- 
Świetnemi, ostatnio, wynikami, bawił 
Się chętnie, tracąc nawet w wesołej 
ompanji większe sumy, etc... Znikał 


Dr. STANISŁAW ŁEMPICKI. 


Dante a Polska. 


© Mickiewicz, tłumacz Ugolina, zajął 
Się Dantem późno, „dopiero w Rosji, 
a rozczytał się w nim w Rzymie. A 
jednak nie bez słuszności nazwał nie- 
gdyś prof Tretiak Il-gą część »Dzia- 
ów“ minjaturą „Boskiej Komedji“; 
nastrój posępny i ciemny tego poema- 
tu, zjawy duchów, przychodzących na 
wezwanie czarodzieja- -guślarza, z róż- 
nych sfer i kręgów zaświata, kwestja 
Odpowiedzialności i odwetu za życie, 
Westja winy i kary —- oto momenty, 
które pozwalają patrzeć na misterjum 
mickiewiczowskie przez pryzmat 
Danta. 


Fragmenty piekłą polskiego, nat- 
chnionego duchem Dantego, przynio- 
sia ai dopiero II. część Dziadów, 
Pisana po Rzymie, w Dreźnie. 


Wszakże stary Niemcewicz, który 
pochłonął wszystkie literatury i nape- 
Wno znał Danta, widział w niej po- 
Czątek poematu epicznego w rodzaju 

antego, opisującego martyrologję 
polską i ostatnie powstanie, a Mickie- 
Wicz powitał to przeczucie nestora 
polskich pisarzy z nietajoną radością. 

Roil sobie i planował wtedy, że w 
»Dziądach« zamknie »całą historię 
Prześladowań i męczeństwa narodu 
Naszegoc, że po więzieniu bazyljań- 
skiem i kibirkach filareckich, po opo- 
Wiadaniu Sobolewskiego i męczeń- 


GAZETA LWOWS 


Polityka na tle morderstwa. 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej“). 


Paryż, 19 listopada 1929. 


z Paryża dosyć często, aż przepadł 


ostatecznie. 

Ślad jego odnalazł się przed kilku 
miesiącami, gdy na dworcu w Lyonie 
otwarto kosz, z którego wydzielał się 
straszliwy zapach — Rigaudin został 
zamordowany, poćwiartowany i wy- 
ekspedjowany z Paryża jako bagaż ko- 
lejowy. „Trupy w koszu” nie należą 
wcale do-rzadkości — w roku bieżą 
cym powtórzyło się to już kilkakrot- 
nie i, co gorsza, za każdym razem u- 
chodziło przestępcom bezkarnie. Po- 
licja paryska, „zdopingowana”* ostrą 
kampanją prasową, postanowiła zreha- 
bilitować się w opinji publicznej: zmo- 
bilizowano najzdolniejszych agentów, 
nakazując im coute-que'coute schwy: 
tać zabójcę Rigaudin'a. Przez długi czas 
poszukiwania ich nie dawały żadnych 
wyników, aż rozeszła się wieść o zaare- 
sztowaniu niejakiego Ałmazowa-Ałma- 
ziana, bułgaro-ormianina francuskiej 
przynależności państwowej, którego 
żona — nawiasem mówiąc, żyjąca z 
nim w separacji była przyjaciółką” 
Rigaudin'a. 

Osadzono domniemanego zbrod- 
niarza w więzieniu na podstawie bar- 
dzo luźnych poszlak, ciążących wpraw 
dzie na nim, lecz nie popartych żadne- 
mi dowodami rzeczowemi. Policja za- 


| niepokojona tokiem badań w gabine- 


cie sędziego śledczego, zdecydowała się 
działać na własną rękę j uzyskać „do- 
browolne” przyznanie się do + winy At 
maziana, zaklinającego się na głowy 
swoich dzieci, że nic z tem zabójstwem 
nie ma wspólnego. Posługiwać się mu- 

sieli agenci niezmiernie 


energicz nemi i 


KA z dnia 23 listopada 1929. 


argumentami, gdyż lekarz więzienny, 
wezwany przez adwokata, stwierdził 
na ciele Ałmaziana cały szereg uszka- 
dzeń i sińców. A jednak celu nie do- 
pięli — pomimo parodniowego, jak 
zapewniają dzienniki tutejsze, bicia i 
bezlitosnego katowania. 

Spowodowali natomiast ankietę 
prasową, która jeszcze bardziej wyja- 
skrawiła zarzuty, wysuwane przeciw 
policji tutejszej. Najwybitniejsi człon- 
kowie palestry francuskiej oświadczyli, 
iż taki system wymuszania zeznań 
praktykuje się na szeroką skalę, nieza- 
leżnie od klasycznego już wprost znę” 
cania się nad aresztowanymi, we wszy- 
stkich komisarjatach policji. Nawet 
„Journal“, który przecież należy do 
najbardziej umiarkowanych  dzienni- 
ków Paryża, zamieszcza obszerny ar: 
tykuł, surowo potępiający istnienie w 
prefekturze słynnego „pokoju zeznań 
dobrowolnych“, gdzie ludzie, będący 
pod zarzutem jakiegokolwiekbądź 
przestępstwa a wypierający się upot- 
czywie winy, poddawani są barbarzyń- 
skim torturom. Dręczy się ich głodem, 
pragnieniem, bezsennością i specjalne- 
mi narzędziami, nie pozostawiającemi 
na ciele żadnych śladów. — Vastro, 
szofer greckiej narodowości, skarżył 
się niedawno w czasie rozprawy sądo- 
wej, iż wyrnuszono od niego zeznania, 
ściskając mu głowę oponą gumową, 
odpowiednio silnie pak 

Słusznie oburza się prasa na takie 
metody badań, słusznie | Się na- 
tychmiastowych reform,  niesprawie- 

liwość popełniają jednak te dzienniki, 
które kują z grzechów policji broń 
polityczną przeciw dzisiejszemu mini- 
strowi spraw wewnętrznych. Tardieu 
przejął wszak spadek po swoich po- 
przednikach, rekrutowanych jeszcze w 
„AR ubiegłym śród członków partji 
radykalno-socjalistycznej.. _ Żeika. 


Clemenceau chory. 
Paryż, 21 listopada. (PAT.). Cle- 


menceau cierpi silne bóle jamy brzu- 
sznej. Organizm chorego jest bardzo 
osłabiony. Lekarze zrobili dziś za- 
strzyk morfiny, który jednakże nie 
przyniósł choremu ulgi. Zdaniem le- 
karzy może nastąpić bardzo poważny 
kryzys. Lekarze, którzy badali Cle- 
menceau dziś o godz. 4 popołudniu, 
nie zachowują wielkiego optymizmu 
co da stanu pacjenta. 


stwie Rollisonowej familji, — przyj- 
dą: więzienia petersburskie, katorżna 
robota i posielenie sybirskie. I chciał, 
aby stary konfederat barski, co całe 
Życie przecierpiał w kazamatach, o 
powiadał powstańcom polskim o wię- 
zieniu Kościuszki i Niemcewicza, i je- 
dną świętą, w krwi umoczoną wstęgą 
przewiązał niemal sto lat polskiej mar- 
tyrologji. 

Wielki plan »Dziadów«, tego naj- 
ważniejszego dziełą Mickiewiczowskie- 
go żywota, bo takiem chciał je mieć 
poeta, nie doszedł do realizacji. A go- 
rące i pełne czci wspomnienia o Dan- 
tem miały potem pobrzmiewać jesz- 
cze tylko w Wykładach poety w Col- 
lege de France, gdy mówił o polskim 
humanizmie. 

Za to o Słowackim można powie- 
dzieć, że duch Dantego, że przede- 
wszystkiem kołosalny zwid dantejskie- 
go »Inferna« zaciążył mocarnie nad 
ogromnym złomem jego twórczości. 

Dzięki świetnym, jedynym w swo- 
im rodzaju badaniom analitycznym 
Juljusza Kleinera, dzięki przyczynkom 
innych badaczy (jak Windakiewicz i 
Pigoń), danty zm Słowackiego ma 
już dzisiaj pełny swój wyraz. 

Lektura dzieł Dantetgo, wpływ 
wielkiego dantejczyką Krasińskiego, 
wreszcie dość długi pobyt w Florencji, 
gdzie wielki cień Dantego ukazywał 
się poecie w blaskach dnia i w po- 
świacie księżycowej, — oto momenty, 
które zadecydowały o głębokiem prze- 
jęciu się poezją autora »Boskiej Ko- 
medjie i »Nowego Życia«. 


| 


| Agememnona'* 


| Przed utworzeniem rządu 


w Czechosłowacji. 


Praga, 21 listopada. (PAT.), Roko- 
wanią nad utworzeniem rządu trwają 
w dalszym ciągu. Według doniesień 
prasy rokowania te, mimo wyłaniają- 
cych się trudności, dobiegają końca. 
Wynik narad trzymany jest w ta- 
jemnicy. Prasa niemiecką uderza na a- 
larm, że zanosi się na utworzenie rzą- 
du, złożonego jedynie ze stronnictw 
czeskich I niemieckich  umiańkowa- 
nych, z wykluczeniem stronnictw 
nacjonalistycznych. 


Słowacki, jako twórca, przechodzi 
przez długi, płodny, okres dan- 
tejski, okres intensywnego życia 
w świecie idei i obrazów Danta, a 
dziedzictwo dantejskie namaszcza go 
na całą resztę twórczego, bogatego 
żywota. 

Poeta jest dantystą wcale nie dru- 
gorzędnym. Zna nie tyłko dzieła flo- 
renckiego wieszcza, ale i jego komen- 
tatorów, ale i to, co inni twórcy my- 
śleli i mówili o Dantem. Na przestrze- 
ni kilkunastu lat, od poematu »W 
zwajcarji” aż do „Lilli Wenedy* i 
»Mazepy« i dalej aż do »Króla Ducha« 
nie ma prawie utworu, na którym 
Dante nie położyłby swego przewod- 
niczego czy bliźniaczego stempla. 
Tragiczna sielanka z szwajcarską 
Beatryczą poczęła się cała w tchnie- 
niu teorji miłosnej Danta i pod wpły- 
wem  lektutry »Nowego Życia«; w 
»Podróży na Wschód« 4 w »Grobie 
odbiła się silnem echem 
poezja szermierczą Danta i uatchnio- 
na, pałająca dantejska inwektywa. 
Ą potem idzie cykl poematów, 
tkwiacych genetycznie w Dantem ją- 
drem swojej koncepcji, ten cyk! poe- 
matów o »piekle i i bólue naro- 
dowy m, jak je nazwał aa im- 
ponujący plan  »Posielenia«, gdzie 
Dante sam, niby drugi Wiegiljusz, miał 
prowadzić ducha poety po piekle sy- 
birskiem, po  męczeńskich szlakach 
narodu; "fragmenty poematu tercyno- 
wego, w którem Dante opowiada o 
piekle. a potem przez ciemność 1 
gwiazdy leci z poetą na straszną górę 


Str. 3 


Zniżka dyskonta. 


Londyn, 21r listopada. (PAT). 
Bank Angielski obniżył stopę procen- 
tową z 6 na 5.5 procent. 


Hindenburg sparaliżo- 

wany? 

Berlin, 21 listopada. (PAT... W 
ciągu dnia wczorajszego i dzisiejszego 
krążyły tu pogłoski, jakoby prezy- 
dent Hindenburg uległ atakowi apo- 
pleksji Pogłoski te wywołały niepo- 
kój na che berlińskiej i przedosta- 
ły się do innych miast Niemiec środ- 
kowych i zachodnich. Ogłoszony dziś 
popołudniu komunikat półurzędowy 
zaprzecza kategorycznie wszelkim a- 
larmom o rzekomej niedyspozycji 
prezydenta Hindenburga ` podkreśla- 
jąc, że cieszy się on zupełnem zdro- 
wiem. 


Rokowania w sprawie 

zagłębia Saary. 

Berlin, 21 listopada. (PAT.). Z Pa- 
ryża donoszą, że rozpoczęły się tam 
narady francusko-niemieckie w spra- 
wie Zagłębia Saary. Posiedzenie było 
tajne. Po przemówieniu przewodni- 
czących obu delegacji utworzono trz 
podkomisje: podkomisję do spraw ka- 
pakń Pagi. Saary, podkomisję handlo- 
wo-ceiną i podko: misję prawniczą. 
Przed rozpoczęciem posiedzenia mini- 
ster Briand przyjął ambasadora nie- 
mieckiego v. Haescha i przewodniczą- 
cego delegacji niemieckiej v, Simsona. 


—— 


Konsumcja wódki 


w Z. S. S. R. 


Fabrykacja i sprzedaż wódki w Z. 5. 
S. R. skoncentrowane są w Centro- 
sprit”, którego produkcja w roku 
1928/29 wyniosła 53,123.000  dekali- 
trów. Cena sprzedaży spirytusu pod- 
niesiona została z 17 rubli 56 kop. za 
dekalitr w r. 1927 do 22 rub. 76 kop. 
Wpływy monopolu spirytusowego w 
r. 1928/29 wyraziły się pyfrą 1.119 
milj, rubli, wobec 787.8 milj. rubli w 
r. 1913, mimo że produkcja zmniej- 
szyłą się o połowę. Według danych 
Centralnego Departamentu Śratysty- 
cznego nielegalna produkcja wódki 
zmniejszyła się w stosunku do r. 1927 
trzykrotnie. 


lodową, aby mu pokazać piekło rze- 
czywiste. Potem, z tych dwóch po- 
mysłów, niby dwa odgałęzienia, wy- 
nikają nowe poematy: biały Anhelli, 
w którym Dante przywdziewa cza- 
rodziejską szate Szamana i wędruje po 
ziemmskiem, polskiem piekle, i mówi 
jak Dante, i ukazuje dantejskie obra- 
zy i naucza. A obok tego niebawem: 
„Poemat o Piaście Dantyszku«, tu już 
naprawdę minjatura »Inferna«, tylko 
że przelana na modłę polską, szlachec- 
ką, rubaszną, skąpaną w krwi czerwo- 
nej i w nienawiści, w wzgardzie i po- 
tępieniu. 

O wpływie Dantego na te wszyst- 
kie cztery poematy, zbyteczna tutaj 
rozprawiać. Wyjaśniono już ze wszech 
miar dostatecznie, że były one transpo- 
zycją piekła dantejskiego na grunt 
polski, że należą de wielkiego poko- 
lenia potomków »Diwiny«. Rodzeń- 
stwem.są wobec siebie, a jednak jak 
odmienne od siebie, jak przedziwnie 
rozświetlone i zróżnicowane genju- 
szem polskiego poety. 

Do dantejskich poematów » piekła 
i bólu« zalicza Kleiner również i inne 
utwory Słowackiego, powstałe w o- 
kresie dantejskin:: »Ojca Zadżumio- 
nych«, »Waclawa«, »Beatrix Cenci«, 
końcowy akt „Lilli Wienedy«, nawa- 
niektóre sceny »Mazepy«. Odpryski 
piekła i grozy dantejskiej dadzą się 
w nich odnależć, nastrój, obrazowa- 
nie, język, pozostają pod urokiem 
Danta, a przynajmniej fantazja poety 
utrzymana jest nieraz w tych samych 
torach niesamowitych i straszliwych. 


Lwów, dnia 22 listopzda | JOZ8 


RUCH SŁUŻBOWY 
NA OBSZARZE WOJEWÓDZTWA 
TARNOPOLSKIEGO. 

ETAT MINISTERSTWA SPRAW 
WEWNĘTRZNYCH 
P. Minister Spraw Wewnętrznych 
przenióssś ze wzgiędów służbowych 
radcę wojewódzkiego w. Vi. st. sł. Wi- 
tolda Żórawskiego z Urzędu wo- 
jewódzkiego w WA do Urzędu wo- 
jewódzkiego w Tarnopolu i poruczył 
mu kierownictwo Wydziału Samorzą- 
dowego w tut. Urzędzie wojewódz- 

kim. 

Wojewoda taznopolski 
zamianował asystenta rachunkowego 
w X. st. si. w Urzędzie wojewódzkim 
w Tarnopolu, Aleksandra Brzeziń- 
skiego, sekretarzem w X. st. sł. w 
Starostwie pow. w Złoczowie; 
dopuścil Edwarda Ńaletę i Alfreda 
Łuczkiewicza do siużby przygo- 


Ea kandydatów na stano- 


towawezćj 
wiska 1i. kat. w państwowej siużbiż 
administracyjnej i przydzielń pierw- 


szego do służby w Starostwie pow. w 
Przemyślanach, zaś drugiego do służby 
w Starostwie pow. w Zaleszczykach; 
dopuści! Michała Filipowskicgo 
oraz podoficera zawodowego jana 
Lubańskiego do służby przygo- 
towawczej na stanowiska Ill. kate ego- 
rji w państw. służbie administracyjnej 
i przydzieiii pierwszego do służby w 
Urzędzie wojewódzkim w Tarnopolu, 
zaś drugiego do służby w Starostwie 
pow. w Podhajcach; 

przyjął Tadeusza Sąsiedzkiego 
Ww charakterze kontraktowego referen- 
ta w X. st. sł. i przydzielił go do służ- 
by w Urzędzie wojewódzkim w Tar- 
nopolu; Albina Żukowskiego i 
Kazimierza Uchatego w charakte- 
rze kontraktowych pracowników za 


wynagrodzeniem wedle XII. grupy i 
SE pierwszego do stużby w 


Starostwie pow. w Zborowic, zaś dru- 
giego da slużby w Starostwie pow. 
w Skałacie; 

przeniósł sekretarza w IX. st. sł. w U- 
rzędzie wojewódzkim w Tarnopolu 
Augustyna Kopeckiego z dniem 
30 listopada 1929 w stan spoczynku; 
zwolnił praktykanta II. kat. w XI. st. 
st. w Starostwie pow. w Radziechowie 
Kazimierza Wąsowiczą na zasa- 
dzie art. 63 ustawy o państw. służbie 
cywilnej z dniem 31 października 
1929 ze służby państw.; zwolnił prak- 
tykanta II. kat. w XI. st. sł. w Staros- 


Jeśli niema wewnętrznego, koncep- 
cyjnego związku z dziełem Danta, 
to jest związek nastroju, czy stylu. 

I w »Ks siędzu Marku« i w »Śnie 
Srebrnym Salomei«, a zwłaszcza w 
„Rozmowie z Matką Makryną', do- 
patruje się jeszcze prof. Kleiner pew- 
nych odblasków dawnych poematów 
o bólu i piekle, dopiero jednak w 
»Królu-Ducha«, w arcydziele Słowac- 
kiego, widzi godną najwyższych wy- 
żyn rywalizację z Dantem, a w wi- 
zjach zagrobowych Króla-Ducha pol- 
ską »Boską Komedję«. 

W największem dziele Słowackie- 
go, które Pigoń nazywa „epopeją wę” 
drówki duszy ludzkiej ku doskonało- 
Ści moralnej, epopeja opowiedzianą o 
sobie przez samego poetę-wędrowni- 


ka«, znaleźć można — zdaniem do- 
tychczasowych badaczy — cały szereg 


uderzających analogij i styczności z 
»Boską Komedją« Dantego. 

Wspomnieliśmy już o dantyzmie 
Krasińskiego. Autor »Nieboskiej« i 
»Irydjona«, trzeci z rzędu wielkiej na- 
szej trójcy romantycznej, zostawał pod 
urokiem Dantego, jego ideologji, tre- 
ści i stylu, w stopniu niemniejszym 
od Słowackiego. 

Na Dantem kształtowała się jego 
idea wielkiego posłannictwa poety, od 
Dantego przejął może ideę walki pier- 
wiastką złego przeciw dobremu, któ- 
rą ucieleśniał i konstruował w najzaa- 
komisszyc h swoich utworach. 

I on przedstawiał teraźniejszość 
wogóle i teraźniejszość polską, jako 


na AZ OOO e 


twie pow. w Zborowie Jana Gar- 
djasza Oraz praktykanta (HM. kate- 
socji w XII. st. sŁ w Urzędzie woj:- 
wódzkim w Tarnopolu Eugenję Ro- 
waszkównę na ich własne prośb 
z dniem 31 października 1929 ze służ- 
by ea 

FTA MINISTERSTWA ROBÓT 

PUBLICZNYCH. 
Wojewoda tarnopolski 

przyjął b. kierownika Oddziału dla 
spraw odbudowy w poleskim Urzędzie 


iistopada 1929. 


wojewódzkim Makarego Chiudka 
na podstawie upoważnienią Minister- 
stwa Robót Publicznych do służby w 
tarnopolskim Urzędzie wojewódzkim 
w charakterze kontraktowego kierow- 
nika Oddziału odbudowy z uje 
wedle VII. grupy uposażeniowej i 

zamianował kontraktowego fun: kejo- 
narjusza w X. st. sł. w Urzędzie woje- 
wódzkim (Dyr. Rob. Publ.) w Tarno- 
polu Marjana Litwina prowizory- 
cznym urzędnikiem II. kat. w X. st. sł. 


W Il-tą rocznicę oswobodzenia Lwowa. 


Z tradycyjną uroczystością odbył 
się obchód I1I-tej rocznicy oswobo- 
dzenia Lwowa na III Odcinku. W 
kaplicy Zakładu Braci Albertynów 
zebrali się liczni obrońcy i obrończy- 
nie HI Odcinka, jakoteż reprezentacje 
i delegacje stowarzyszeń. Mszę św. 
żalobną za dusze poległych i zmar- 
łych odprawił ks. Marjan Jakubowski. 
W kaplicy złożono wieniec z szarfami. 

O godz. s popołudniu odbyło się 
zebranie na Górze Stracenia, pod po- 
mnikiem Wiśniowskiego i Kapuśc iń- 
skiego Obchód rozpoczął się odegra- 
niem przez orkiestrę wychowanków 
Zakładu Albert. hymnu »Boże coś 
Polskę«, poczem ks. kapelan Jakubow 
ski odprawił uroczyste egzekwie za 
poległych i zmarłych obrońców III 
Odcinka. Delegacja ziożyła wieniec 
pod pomnikiem, przemówił por. No- 
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vy, a orkiestra wychowanków Braci 
Albertynów odegrała »Rotę« i hymn 
państwowy. 

Wieczorem odbyło się w Domu 
Katolickim przy ul. Gródeckiej zebra- 
nie obrońców i obrończyń II! Odciun- 
ka. 

* 

W podniosły sposób obchodził 
również 11-tą rocznicę owobodzenia 
Lwowa II. Odcinek. O godz. 9-tej ra- 
no odbyło się w kościele św. Marji 
Magdaleny nabożeństwo żałobne za 
polegiych i zmarłych obrońców II. 
Odcinka. Po nabożeństwie wszyscy u- 
czestnicy uroczystości udali się do 
szkoły irn. św. Marji Magdaleny, 
gdzic odbył się uroczysty poranek z 
przemówieniami i programem mu- 
zycznym. 


Dzisiejsze uroczystości. 


Staraniem Komitetu Obywatelskie- 
go odbyła się dziś o godz. 8.30 w ryn- 
ku uroczystość wywieszenia flagi pań- 
stwowej na wieży ratuszowej. Przed 
gmachem Ratusza zgromadzili się 
przedstawiciele władz cywilnych i 
wojskowych, korpus oficerski, Zwi 
zek Obrońców Lwowa oraz delegacje 
stowarzyszeń i instytucji ze sztandara- 
mi. Ustawieni na wieży ratuszowej 
trębacze 14 p. ułanów odegrali hej 
nał, poczem przy dźwiękach hymnu 
narodowego wciągnięto na maszt fla- 
gę państwową. 


£ 


Z rynku przedstawiciele władz i 
związków udali się do Katedry, gdzie 
o godzinie 9 przedpołudniem odpra- 
wiona została uroczysta Msza święta, 
w czasie której szereg pieśni odśpiewał 
chór „Lutnić, 

> = > 

Lwowski Komitet akademicki w 
rządził nabożeństwo w kościele Don'- 
nikanów, po którem młodzież akade- 
micka udała się w pochodzie na Cmen- 
tarz Obrońców Lwowa, gdzie złożono 

wieńce. 


Ilu ludzi przybywa w Polsce? 


W całej Polsce na r.000 mieszkań- 
ców było w latach 1924—28 małżeństw 
9.0, urodzeń 33.8, zgonów 17,5, przy- 
rostu naturalnego 16,3. Pod względem 
małżeństw i urodzeń przodują Woj. 
wschodnie (9,7 i 38,4), pod względem 
zgonów Woj. południowe (19,5). W 


piekio, przyjmując wielką koncepcję 
Dantego. Dał obraz tego piekła ziem- 
skiego w Śnie „Herburtać, potem w 
»Śnie< przerobionym w »Niedokoń- 
czonym Poemacie«; piekło społeczne 
rzucił na ekran obozu Pankracego Ww 
» Nieboskiej«. 

Wprowadzał Dantego wprost, czy 
w zmodyfikowanej postaci Aligiera i 
kazał się wieść przez krainy cierpienia 
i upadku, udręczenia i spodlenia dusz, 
zmaterjalizowania, barbarzyństw : i ru- 
iny uświęconych ideałów. Delfina sta- 
wala się mu dantejską Beatryczą. 

Mocował się poeta z potężnemi 
swem koncepcjami dantejskiemi, rzu- 
cał szkice i zarysy, projektował plan 
ogromnej trylogji, w której skład 
miała wchodzić i »Nieboska«, i »Nie- 
dokończony Poomate i »Przedświt«, 
chciał sprzęgnąć w da całość i piekło 
ziemskie 1 czyściec polski i obraz nie- 
ba przyszłego w »Przedświcice, — za- 
famai się jednak ostatecznie pod brze- 
mieniem tworzenia tej ROWE polskiej 
»Diwiny«. 


»]ak Dant za życia przeszedtem 
przez piekło« —- powtórzył o sobic 
dwukrotnie, mając na myśli mękę 


rozmyślań swoich społecznych i naro- 
dowych, przeżycie tych potężnych 
wizyj dantejskich, które mu się narzu- 
cały przez lata całe. On jeden atoli 
ponad piekło i czyściec polski chciał 
się dźwignąć ku błekitom i światłom 
polskiego nieba 

Trzej wielcy nasi wieszczowie ro- 
mantyczni — to zarązem najwięksi z 
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porównaniu Z r. 1919 cofnęły się mał- 
żeństwa O 40 tys. (295 tys.) i zgony O 
207 tys. (505 tys.), wzrosły urodzenia 
żywe o 276 tys. (984 tys.). Najlepszym 
był pod względem urodzeń i przyrostu 
naturalnego r. 1925. Na 479 tys. przy” 
rostu naturalnego pierwsze miejsce zaj- 


polskich spadkobierców Danta. Śmia- 
ło można powiedzieć, że dzięki ich 
dantejskim transpozycjom, dzięki ta- 
kim dziełom, jak »Anhelli<, »Niebos- 
ka*, „Przedświt*, „Iil cia część Dzia: 
dów«, »Dantyszek« -— Dante stał się 
naprawdę jednym z przewodników 
Polski w niewoli, a wizje jego przepo- 
tężne zawisły nad polskiem sumieniem 
i polską wyobraźnią w latach następ- 
nych. 

Nie sposób wymieniać wszystkich, 
choćby ważnych, choćby najciekaw- 
szych jeszcze oddziałań Dantego na li- 
teraturę polską XIX w. 


Od r. 1860 „Boska Komedja* przy- 
swajana jest jezykowi naszemu coraz 
częściej, coraz energiczniej. Tłumacz” 
ją w całości J. I. Kraszewski, i zostawia 
synowi w Ogromnym rękopisie; aż 23 
pieśni przekłada w tercynach Faleński, 
tłumaczy ją Adam Asnyk, a drugi 
kompletny drukowany przekład daje 
Antoni Stanisławski, uczony profesor 
kazański i charkowski. Tłumaczą lu: 
dzie mało znani, jak Celiński, Ramingo 
(napewne Wilhelm Radomiński), Wi- 
cherski, tłumaczą i tacy, którzy nigdy 
swoich przekładów nie wydrukowali, 
a może i wydrukować nie zamierzali. 
Kraszewski i Estreicher wymieniają 
długi szereg zaginionych przekładów 
„Komedji: , Pojawiają się równocześnie 
coraz częściej studja i i rozprawy o Dın- 
tem, głównie w latach r840—:i8$0 i 
1860— 1870. 


(Dok. nast.) 


mują rzym.-katolicy (317 t75 5.) Pd 
idą kolejno prawosławni (75 sdi 
grec.-katolicy (47 tys.), żydzi (28 © E 
ewangelicy (6 tys.) i inni (27% W 
We wszystkich większych miasta 
wśród urodzonych żywych przewa 
mają chłopcy, co znaczy, że prawo (- 
turalne dąży do wyrównania _ 
spaczonego przez wojnę. Stosunek © 
ŁA di podczas pierwszego SP- -53 
r. 1921 przewagę prawie I miljona 
stronie kobiet. 
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Z życia powiatu 
lwowskiego. 


Poświęcenie kościoia w *Wofkowie. 
Jubi’ Stważy poż 
w Sokolnikach.— Poświęccimie r 
rzoncej strażnicy Ochoin. 
żarnej w Zniesieniu. 


nsz £chocniczej 


Cicho i skromnie odbyia się pig Y 


uroczystość poświęcenia nowo wyi || 


dowanego kościoła parafialnego 
Wiołkowie, wsi polskiej, położonej! 
płd.-wsch. połaci powiatu lwowsi:e8 

Budowa tego kościoła o swoisty” 
stylu podcieniowym, projektu ini 
Wiktora, trwała 5 iat i jest niezapir > 
czoną zasługą miejscowego probo | 
e S Jozatata Gieszczyńskiego. 

Kto, choćby tylko powierzchof 
nie, zetknąi sig z pracą społeczną, Wie 
ile żinuanych wysiików czeka I sej 
tywa wielkiej myśli, na jakie napoti 
ka trudności, zanim dokona dzieła. 

Nie ominął ich i Wielebny ks. Gie 
szczyński, skutkiem trosk nawet cH: 
sowo zaniemógł, ale nie ugjął się * 
dzicia dokończył. 

Dziś uwielbiają gu 
szczycąc się kościołem, jakiego po% 
zdrościć im może nawet „niejedod 
miasto i nie żałują już ofiar, jakie P“ 
nieśli dla pięknego dzieła. 

Poświęcenia dokonał w zastępstwie 
I eske Arcybiskupa ; o 
skiego, ks. prałat i dziekan szczerze“ 
Dziurzyński, który w poprzedzaj E 
poświęcenie przemówieniu, vodmiófi 
zasługi wszystkich, którzy się przy” 
czynili do powstania tej nowej P“ 
cówki wiary ojców naszych. 

Podniosłe kazanie wygłosił ks. 53" 
Szolc ze Lwowa. 

W uroczystości wzięli udział St% 
rosta powiatowy Eckhardt, posei PO 
tworowski, pp. Santiowie z Siemi3* 
nówki i tumy parafian z Wołkow» 
Milatycz, Siedlisk, Tołszczowa, Zagó 
rza i innych. 


25-letni jubileusz swego istnież 
święciła ub. niedzieli Ochornicza Stra” 
pożarna w Sokolnikach, pod proteś* 
toratem p. Wojewody Gołuchowalii 
go. Po uroczystem nabożeństwie, 0% 
prawionem przez ks. proboszcza 
Gruszeckiego, nastąpiła defilada od” 
działu strażackiego, poczem w miej: 
scowym pięknym Domu Ludowy” 
prezes, p. I. Czatnecki, złożył spr 
wozdanie z okresu 25-letniej działał: 
ności Straży, następnie przemawiali 
obecni na uroczystości Starosta pow 
Eckhardt, poseł dr. Zdzisław Strońsk! 
naczelnik rejonowy Wł. Dobrzański 
i inni delegaci. 

Ćwiczenia pożarnicze na boisku 
Straży i dekoracja zaslużenych czło 
ków, zakończyła to nodniosłe święto 

Równocześnie odbyło się uroczystć 
poświęcenie rozszerzonej strażnicy 
chotniczej Straży pożarnej w Zniesić” 
niu. Uroczystość rozpoczęła się nabo” 
żeństwem, odprawionem przez KS 
Ogarka, wikarjusza parafji św. Marot 
na ze Lwowa, który też dokonał po 
święcenia rozszerzonej strażnicy w 7% 
stępstwie chorego proboszcza. ks * 
Liszki. 

W uroczystości wzięli udział rept“ 
zentant Starortwa powiatowego p. Me 


Chrzanowski. Ro ida FINA naczelź 
nikssm gminy R RSi volim, Straz poza 
na W komp! zcie io andarem i licz” 


Jie zgbrana publiczność. 


dr. FE wardow. | 
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Gr.-każ, Onysyfora ; 


Wschód słońca g 7 m 0T 
Zacbód * 
Długośc dnia g 8 m 29 


p I5 


LWOWSKA 
TEATR WIELKL 
Piątek, 22 listopada, o godz. 7.33: 
sHrabina“. (Tani dzien -- ceny zniżone.) 
Sobota, 23 listopada © godz. 3:30 si 


Sta za mur graniczny” przedstawicnie 
miodzieży szkolnej (ceny najniższej. 
Sobota, 23 listopada o godz. 7.30 wiscz. 
„To możesz opowiadać swojej babci” wisi 
rewja Zbierzchowskiego w 22 obrazach. 


STA 


Niedziela, 24 listopada o godz. 3.36 
»To możesz opowiadać swojej baber, cesy 
Zniżone. 

Niedziela, 24 listopada o godz. 7.30 w. 
„Artyści* sztuka w 4-rcch aktach w 6-ciu 
odsłonach. 

Dziś w Teatrze Wielkim ceny znacznie 
zniżone na uroczyste przedstawienie „Hrabi- 


ny“, urządzone przez Komitet Obywatciski 
u uczczeniu 1r-letniej rocznicy oswobuuze- 
nia Lwowa.. Wspaniała wystawa dekoracyjna, 
oskonała obsada, piękne balety przyczyniają 
Się do podniesicnia całości į stwarzają sto- 
$owne ramy dla tego pięknego dzieła Mo- 
niuszicj. 

tepołudniu dla miodzieży w sobotę, dnia 
23 bm. o godz. 3.30 odegrana zostanie przez 
Wybitne siły naszego zespołu z pp. Dobrzań- 
Skim, Rasińskim, Zabielskim, Pobogiecm, Ra- 


sińską na czele, świetna komedja Fredry 
„Zemsta za mur graniczny“. Ceny musje 
najniższe. 

Ostatnie przedstawicnia rewji Henryka 


Zbierzchowskiego po cenach zniżonych 
4 się w sobotę, dnia 23 bm. wieczorem o 
7:30 i w niedzielę, dnia 24 bm. o 3.30 popo- 
udniu. Mimo niezwykłego powodzenia, 
schodzi ona z afisza, ustępując miejsca naj- 
Świeższej nowości z "dziedziny operetki „Księź 
niczka Chicago". 
Sensacyjny WAKE» Węgierki, Ma 
Śawana odbędzie się w poniedziatek, dnis 
bm. w dowcipnej lo Ji „Trio. Będzie ro 
Prawdziwa uczta dla bywalców teatralnych. 
odość, talent, uroda, wdzięk, oto są atuty, 
óremi znakomita trójka artystów wygrywa 


Wielką partję powodzenia. Zniżki na to 
Przedstawienie nie będą ważne. 
TEATR MAŁY. 

Piątek, 22 listopada, o godz. 7-30: 


»Słomiani wdowcy”. 
Sobota, 23 listopada o godz. 7.30 wiecz. 
»Słomiani Wdowcy*. 
Niedziela, 24 listopada 0 
„Proces Mary Dugan“. 
Niedziela, 24 listopada 
omiani wdowcy'*. 


godz. 3.30 


o godz. 7.36 w. 


TEATR REWJI GONG: 


1N piątek, 22 bm. „Ostrożnie na zakrę- 
mai rewja w 14 przejściach. Codziennie 
e dwa przedstawienia o 7.15 i 9.30 wiecz 
-TM sobotę, 23 bm. „Ostrożnie na zakrę- 
ital rewja w 14 perese Codziennie 
e dwa przedstawienia o 7.15 i 9.30 wiesz. 
W niedzielę 24 bm. „Ostrożnie na zai ; 
stal rewja w 14 przejściach. Codziennie 
ie dwa przedstawienia o 7.15 i 9.30 wiecz, 
X „Poniedziałek, 25 bm. „Ostrożnie na zakrę 
pa so rewja w 14 przejściach. Codziennie 
le dwa przedstawienia o 7.15 i 9.30 wiecz. 


re- 


Ostrożnie na zakrętach“, przebajeczna 
skająca humorem rewja w 14 przejściach, 
° tytuł najnowszej premjery, która sdbę- 
Zie Się 22 bm., w piątek o godz. 7.15 i 9.30 
gosez. iw dni następne, w teatrze „Gong“ 
mach Colosseum). Dzięki dużym kosztom 
kom reżyserji, artystów, baletu i or- 
gus ry, zmontowano trzeci program „Gongu” 
tak pomysłowo, barwnie i dowcipnie, że 
Notam, ten z pewnością podbije caly Lwów. 
całość rewji składają się pomysłowe i 
śaconaite. sketche, pióra wybitnych auto- 
polsi; ich, śpiewki i śpiewy, tańce | zespo- 
Ewo] ucje znakomitych Koszutski-giris, 
udziaie calego zespołu. „Ostrożni e na 
Stach", ta rewja, która ściągnie niewąt- 
Bibliczność żądną  beztroskiej i mite 
t do czego walnie się przyczyni o- 
RA program „Gongu“ „zdobywając sobie 
RSE na dzień coraz liczniejsze szeregi sym- 
tyków i wielbicieli. 
EEEERTUAR KINOTEŚTRÓW: 
POLLO: „Dzika miłość”. 
ASNO: „Grzesznica z Montparnassu". 
Ch MERA: m szalone“. 
D SSEUM: 
r: TAMORGANA: 
ko ŻYNA: 


obozpieczow SKia 


„Asfalt. 

„Szówe Orei. 
ABT otikon“. 
D namiginnici 
NKA: .Fratkan* 
ako daj szeryf. 
Ooh” ojców“, 


ce 


» z 


| wadze i kg: 


> LdA, L. W OJZĘ KA żądza 23 icpatla 1929. 
-ZEŻ., pan eL sa Lda Sui g NZET A ZNA: T—UEWIET ZDK ZZFCE KOZĘ TOON E TEEZCYH WOTA Ń 
PALĄCE: Film dźwiękowy „Czterech MEJ 2 P na WZ aeach, odważni- 
djablłlów“. ech h, ją h, 
„8 kasko zymiarac pojemnikac! 
FAN: .„Carewicz”. Sił Ah FE 


PASAZ: „Tom-Mix'. 

POLONJA: „Zachia córka Szeika'*. 

PROMIEŃ: „Mężczyzna z przeszłością" 

STYLOWY: „Tajemnica skrzynki pocz- 
towcj“. 
UCIECHA: „Miłość Beduina“. 


Komitet budowy koscicła na 
Łyczakowie składa serdeczne podziękowanie 
tym wszystkim, którzy raczyli wziąć udział 
w koncercie na budowę tego kościoła. Sklada 
więc podziękowanie pp. dr. Zofji Dresler- 
Pasławskiej, Irenie Danekównej,  Schmarom, 
Leopoldowi Kielanowskiemu, oraz Chórowi 
Medyków Akademji weter. Dochód z kon- 
certu wynosi ponad 1.000 zł. 

Wócieklizna u zwierząt i ludzi. Dziki 
staraniom odnośnych władz będzie wyświecla- 
szereg dni w kinoteatrze „Apoile* 
nie w innych Kinach nadprogramowo 
ciekliźnie u zwierząt i ludzi. Film 
zdanie zaznajomić jak najszerszy 
iości 7 istotą powstania i szerze- 
tak groznej dla zdrowia i życia 
icgo zarazy, a co najważniejsze ze Spo- 
sobami ochronienia się i środkami zapobiec- 
gającymi rozszerzenie. 

Komitet Obchodu XI rocznicy obrony 

Lwowa podaje niniejszem do wiadomości, że 
w bieżącym roku ani rautu, ani zebrania to- 
warzyskiego obrońców Lwowa z okazji rocz- 
nicy z Lwowa. nie będzie. 
Z okazji <oo-letniego jubileuszu założenia 
Kapituły metr. obrz. łac. odbędą się w Bazy- 
lice Archikatedralncj nabożeństwa w następu- 
jącym porządku: 23 bm. o godz. 9 żałobne 
nabode istwo pontyfikalne za duszę JB 
"Władysława Jagiełły, fundatora Kapituły, 
bm. o godz. 10 pontyfikalne nabożeństwo 
dziękczynne, 25 bm. o godz. 9 pontyfikaine 
nabożeństwo żałobne za dusze zmarłych 
członków Kapituły. 

Liga morska i rzeczna i Komitet floiy 
narodowej -- Lwowski Wojewódzki = A 
_ misici swe biuro w gmachu Tymczasaw:: 
Wydziału Samorząd, Lwów, pl. Eme 
3, IV. p. Sekretarjat urzęduje codziennie od 


górnym 


ny 


DrZCZ 


ię 


24 


gy 


godz. 11 do 14. Wszelką korespondencję u- 
vrasza się skierowywać pod wyżej podanym 
adresem. 


Folskie Tow. filologiczne (Koło lwow- 
skie) odbędzie posiedzenie naukowe 23 isis. 
> vodz. 18-tej w sali IV. na I. p. w Uniwer- 
sytecie przy ul. Marszałkowskiej 1. Odczyt 
wygłosi; prof. R. Genszyniec: Reorganizacja 
programu studjów humanistycznych w »zko- 
‘rednich. 

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Koła 
lwowskiego T. N. S. W. odbędzie się 23 bm. 
w sali I. państw. gimn. przy ul. Kubali (II. 
p.) o godz. 7.30 wiecz. Na porządku dzie..- 
nym Wybór uzupełniający do Komisji roz- 
jemczej i wykład prof. P. Z. Dąbrowskiezo 


p. t. „Zasadnicze problemy psychologji mto- 
dzieży”. 

„Sokół- Macierz“ urządza 24 bm. uro- 
czysty wieczór ku uczczeniu ir-to lecia o- 


swobodzenia Lwowa połączony z ćwiczeniami 
%bmnastycznemi z łaskawym  współudzi:! 
po. Marji Błażyńskiej i Jana Gawrońskicgo, 
Tow. śpiewackicgo „Harfa“ i zespołu man- 
dolinistów „Trubadur“. Bilety do nabycia w 
godzinach wieczornych w kancelarji „Soko- 
ła-Macierzy*. 

Polskie Tow. gimnastyczne „Sokół 1v: 
i Org. Nar. Dz. IV. m. Lwowa urządzają 23 
Fs w sali „Sokoła IV.“ przy ul. Łyczakow- 
skiej 99 „Wieczór taneczny Św. Katarzyny (o 
z konkursem tanecznym i innemi niespodzian 
kami. 

Dancing w „Gwieździe*, Na dochód 
inwalidów. wdów i sierót odbędzie się w sa. 
li „Gwiazdy (Franciszkańska 1. 7) w nie- 
dzielę, 24 bm. o godz. 6 popoł. Dancing z 
1a7*bandem. 


W sprawie cechowania wag, Miej- 
scowy Urząd miar we Lwowie przy- 
pomina, że ważność cechy legalizacyj- 


"wiecu BBWR. w sali 


przyrządach T odmierzania mów 

— wygasa z dniem 31 grudnia 1929 r. 

Wobec po >wyższezo "samo o 
i ŚP obrocie 


NASZE 
cd dnia i 
przekreczenie i 
Karnym. 1 
konfiskowane. Wiaśc 


E sankcja 
będą 
tem narzędzi mierniczyc MZ 
r ao zalegalizować te narzę- 


sal : 
GIEIGIE EAS 


cech = 


=: j = 

dzią przed | upły 
SEM że © 
z powodu wielki 
właścieic! rar 


z 
żej czek dE Ea 


EG: 
WZT 


wzżności RZ 
początkiem r. 1930 

napływu stron, 
będą musieli dłu- 
alizację. 


Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 

Pieknych we Lwowie, (Gmach Mu- 
ni 

zeum aa wejście od ul. 


Dzieduszyckich Í. W 2. Zwią- 
zku Astystek pols ich w salach Towa- 
rzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych 
cieszy się nadal niezwykłem powodze- 
niem. Wicie dzieł zostało już sprzeda- 
nych. Jeden obraz p. Nowotnej naby- 
ia dla wa zbiorów Galerja Naro- 
dowa. Wystawa zaaranżowana bardzo 
cstetycznic. Sale zdobne kilimami. Pu- 
bliczność z prawdziwem zainteresowa- 
niem į sympatją ogląda umieszczone 
w nich 4 rzeźbę, dzieła graficz- 


ne. Krytyka odniosła się do obecnej 
wystawy z wielką życzliwością i u- 


znaniem dla ruchliwości Związku oraz 
twórczości artystek w nim zrzeszo- 
nych. Wystawa otwartą jest codzien- 
nie od 1e do 15 popol. 


W cegielni Nachta na końcu ul. Zielonej 
wybuchł w nocy pożar. Spłonęło 200 słomia 
nych daszków, przykrywających stożki zal. 
Szkoda wynosi około 1.500 zł. Ogień spowo- 
dowały przypuszczalnie włóczęgi; ukrywające 
się stale w zakamarkach cegielni. 


KRAJOWA 
GRODNO. Inponujacy wiec BBWR. Ni 


teatru miejskiego w 
Grodnie zebrali się tłumnie przedstawi. e 
różnych warstw społecznych. Przybyli rów- 
nież i przywódcy robot: niczych związków /-- 
wodowych. Przemawiał pos. Polakiewicz, 
charakteryzując istotę opozycji w stosunku d> 
obecnych rządów. Następnie mówca scharak- 
tersyzował doniosłą działalność rządów Marsz. 
Piłsudskiego. 


Pięciotomowy spis 
= telefonicznych. 


Tegoroczny wykaz abonentów te- 
lefonicznych Nowego Jorku składa się 
z pięciu grubych tomów i obejmuje 
1.141.000 nazwisk, drukowanych na 
najcieńszym papierze, przyczem wobec 
tak wielkich rozmiarów wykazu mu- 
siano zaprzestać zamieszczania w nin 
ogłoszeń abonentów. Dla porównania 
warto przytoczyć, że pierwszy wyk.7 
abonentów telefonicznych Nowego 
Jorku wydany został w r. 1878 i obcj- 
mował zaledwie 240 nazwisk, wydru- 
kowanych na jednej tekturowej kar- 
cie do zawieszania. 


Nowe ceny mąki, 


Tymczasowy Zarząd miasta Lwowa u- 
stanowił nowe ceny mąki i pieczywa z mocą 
obowiązującą od dnia 22 listopada 1929 r. 
I tak: 1 kg. mąki pszennej 65 proc. w sprze- 
daży w młynie 66 groszy, u hurtownika 67 
gr. w sprzedaży detalicznej 73 gr., za r kg. 
mąki żytniej 70 proc. w młynie lub u hus- 
townika 44 gr.: za 1 kg. chleba z mąki żyt- 
niej w piekarni z dostawą do sklepu 32 gr., 
w sklepie lub na straganie 34 gr., r kg. chle- 
ba z maki żytniej 70 proc. w piekarni z do- 
stawą do sklepu 46 gr, w sklepie lub na stra- 
ganic 48 gr, I bulka o wadze 4 dkg. w pic- 
kacni z dostawa do sklepu 4.5 gr, w sklepie 
lub ma straganie $ gr., 4 bułki t. zw. czwórki 
Żydowski: o wi A 16 CIE w piekarni z d 


Z7 a9- 


stawą ce sklera 16 gr, w sklepie lub na 
bułki kanapkowe t. zw. 

wadze 40 ćkg. w piekarni z dosta- 

Go sklepe 45 bułki t. zw. strucie o 


wodne {bez dodatków) w piv- 
karni z dostawą do sklepu r.05 zł, w skle- 
lub na straganie 1.15 zi. wiedeńskie (z 
atkami) w karni z doszawą do sklepu 

piz lub na straganie 1.25 AR 
So o wadze U ką, w Pa 


Die 


pieczywa i mięsa. 


= 


Prezydenia Rzeczypospolitej z dnia 31 sier- 
pala rg20 Dz. U. R. P. Ńr. gr poz. 527 ka- 
rze aresztu do 6-ciu tygodni | grzywny do 


* 
x 


W dniu i5 września br. Tymczasowy 
Zarząd gm. król. m. Lwowa ustalił nowe ce- 
ny maksyn malne na mięso, wędliny i tłuszcze. 
Wobec tego, jak doszło do wiadomości Ma- 
gistrazu —— niektórzy rzeźnicy żądają wyż- 
szych cen, Urząd walki z na chwą przypomina 
taryfę na mięso i tłuszcze. I tak: 1 kg. mięsa 
wołowego I. kateg. z dokładką ma koszto- 


wać 2.50 zł., bez dokładu, lub polędwicy 
3 zł, mięsa wołowego z dokładem Il. kateg. 
2 zł, bez dokładu 2.40 zł.; sklepom sprzeda: 


jącym „mięso wołowe z bydła opasowego wol- 
no pobierać o 30 groszy wyższą taryrę ża 
specjalnem poświadczeniem rzeźni miejskiej. 
1 kg. mięsa cielęcego przedniego 2.50 zł, 
tylnego 3 zł, mięsa wieprzowego z  dakła- 
dem ro proc. 3.30 zł, bez kości na kotlety 
i polędwicę 4 AB M kg. smalcu  topionego 
5.30 zł, sadłe 4.65 zł, słoniny cienkiej 4.30 
słoniny grubej 4.30 zł Winni żądania 
k> pobierania wyższych cen ulegną karze 
aresztu do 6 tygodni lub grzywnie 
SLOSSJZIA 


zu. 


== 


Ostatnie wiadamo 
z miasta. 


— [6] —. 

RADZIEŻE. Dr. Mehrer Oswald 
SSB Į pol icji, że wczoraj około godz 
19.30 nieznani sprawcy dokonali kra- 
1 na szkodę jego teścia Klausnera 
Natana, zam. przy ul. Szpitalnej 2a. 
skąd skradli srebro stołowe, ogólnej 
wartości 2000 zł. — Nieznani sprawcy 
włamali się do mieszkania dozorczyn 
przy ul. Nabielaka 45, skąd po wyr- 
waniu zamku u drzwi skradli z o- 
twartej szafy 24 prześcieradeł, 3 sztucz” 
ki płótna białego, 2 pary półbuc.ków 


2 
cz 


JS 


Ho oraz gotówkę 50 zł, wyrzą- 
dzając szkodę na około 600 zł. 
ARESZTOWANIA. Dzić areszto- 


wani zostali: Ładowski Józef, lat 18, 
bez zajęcia, oraz Ruboj Michał, lat 23, 
obaj za kradzież balonów miedzianych 
na wodę sodową na szkodę Leiby 
Gertswagena, zam. w Radziechowie.— 
Schnep Ozjasz, lat 46, pośrednik han- 
dlowy, jako poszukiwany za  oszu- 
stwo. — Chrobak Janina, lat 17, bez 
zajęcia, zam. przy ul. Na Bajkach 217, 
jako podejrzana o kradzież mieszka- 
niową na szkodę dr. Lisa. — Kosiak 
Józef, lat 39, zam. w Stradczu, za kia 
dzież dokonaną w cerkwi w Żorni- 


skach, pow. Gródek Jagiell. 


Włościanie polscy ratują 
policjanta z rąk komu- 
nistów. 


W Zamościu zdarzył się wypadek, 
który doskonale charakteryzuje na- 
stroje wśród włościaństwa polskiego 
w odniesieniu do komunistów. W go- 
dzinach popołudniowych zebrała się 
w pobliżu dawnych fortów grupa ko- 
munistów i zamierzała urządzić de- 
monstrację. 

Policjant Wojda usiłował rozpędzić 
zebranie. Wówczas gromada wywro- 
towców rzuciła się na niego, odebrała 
mu broń, podarła na nim mundur i 
zaczęła go kopać w bestjalski sposób. 
Na pomoc  napadniętemu ruszyła 
zwartą ławą większa grupa włościan, 
którzy dnia tego przybyli na jarmark 
do Zamościa. Wyrwali oni zbroczone- 
nego krwią Wojdę z rąk oprawców i 
zamierzali właśnie zlinczować kilku 
komunistów schwytanych, gdy w porę 
zdążył nadbiec silny oddział policyjny 
i uwolnił komunistów z rąk rozwście- 
czonych walką włościan. 


Prześladowanie szkolnic- 
twa polskiego na Biało- 
rusi sowieckiej. 


Do prasy wileńskiej przedostały się 
szczegóły prześladowania szkolnietwa 
polskiego na Białorusi sowieckiej przez 
władze sowieckie. 

W tych dniach straż sowiecka wy- 
siedliła przymusowo z granic Rosji 
sowieckiej panią WI. Mohylewiczową 
z dwojgiem drobnych dzieci. 

Męża pani Mohylewiczowej, ^a 
drzeja, który w ciągu 15 lat był na 
uczycielem ludowym w Komajsku, są- 
dy sowieckie skazały na 5 lat więzie- 
nia za nauczanie dzieci polskich w du- 
chu patrjotycznym polskim. 


Wysiedlona p. Mohylewiczowa 
złożyła prasie polskiej zeznania o prze- 
śladowaniu, jakiemu podlega szkolnic- 
two polskie na Białorusi sowieckiej. 
Szczególnie wyróżnia się w tym wzglę- 
dzie wydział ał oświaty w Mińsku. Na 
10.000 dzieci narodowości polskiej na 
terenie Białorusi sow. weit zaledwie A 
szkół ludowo-powszechnych. Władze 
szkolne sowieckie zabroniły wykłada- 
nia historjj współczesnej Polski i re- 
igji. Nauczyciele i nauczycielki, którzy 
nie stosują się do tych przepisów, pod- 
legaią zesłaniu na wyspy Sołowieckie, 
lub w głąb Rosji. W października ze- 
stano w głąb Rosji 6 nauczycieli Pola- 
dwóch zaś skazano na więzienie. 


ków. 


Sw. 6 


GAZETA LWOWSKA z dnia 23 listopada 1929. 


Z Rady Przybocznej. 


Dyr. Suesser im Klubu gospodar- 
czego postawił wniosek nagły w spra- 
wie zniesienia podatku gminnego od 
protestowanych weksli. Kom. Rządu 
Nadolski odpowiedział, że sprawę tę 
odda pod obrady Komisji budżetowej, 
wyraził jednak wątpliwość, czy mia- 
sto będzie mogło przy swoich skrom- 
nych źródłach dochodowych z tego 
podatku zrczygnować, mimo, że wnio- 
sek r. dyr. Suessera uznaje za sympa- 
tyczny. 


Przychylono się do prośby m. farm. 
L. Marguliesa o poparcie jego podania 
w Województwie o nadanie mu apte- 
ki przy ul. Żółkiewskiej. 

Sprawę zmiany statutu Miejsk. Ka- 
sy Oszczędności referował r. dr. Ro- 
senkranz. Po referacie uchwalono w 
myśl reskryptu Województwa uzgod- 
nić statut z przepisami ustawy. W 
związku ze zmianą statutu przedsta- 
wił zgodnie z wnioskami Komisji-mat- 
ki ref. r. Litwinowicz skład Zarządu 
i Komisji rewizyjnej M. K. O. 

Przeciwko temu składowi wystąpi- 
li bardzo gwałtownie reprezentanci 
Klubu sjonistycznego, przyczem pa- 
diy rozmaite zarzuty pod adresem 
Zarządu miasta, m. in. z powodu rze- 
komych strat, jakie M. K. O. ponio- 
sła 4 powodu udzielania kredytów 
iabryce Ultramarina i Merkury. — 
Mowcy sjonistyczni domagali się u- 
działu reprezentantów Klubu w Zarzą- 
dzie Kasy wzgl. odroczenia wyboru. 

W odpowiedzi referent podkreślił 
szkodliwość wprowadzania walk poli- 
tycznych do spraw natury gospodar- 
czej i podtrzymywał wniosek Komisji- 
matki. Wówczas sjoniści opuścili salę 
obrad. 

Po stwierdzeniu, Że znajduje się 
dostateczna większość, podjęto dalsze 
obrady i przyjęto jednogłośnie skład 
Zarządu M. K. ©., przedłożony przez 
Komisję matkę. 

Kom. Nadolski odpowiedział na 
zarzuty podniesione przez  sjonistów 
co do rzekomych strat gminy, oświad 
czając, że zarówno w »Ultramarynie« 
pretensja gminy w kwocie 627 tysięcy 
zł. została zupełnie pewnie zabezpie- 
czona na fabryce i dwóch kamieni- 
cach, będących własnością firmy, jak 
niemniej użyczone fabryce »Merkury« 
kredyty towarowe z rezerw zbożo- 
wych na wypiek chleba w wysokości 


GEORGE GOODCHILD. 


CzarnaOrchidea. 


Zaczęła pisać list i podarła go 
przed skończeniem. W tej sprawie nie 
mogło być żadnych wyjaśnień: wargi 
jej były zapieczętowane nawet wobec 
człowieka, którego kochała, O szarej 
godzinie, poprzedzającej  Świtanie, 
wymknęłą się z dworku i podążyła 
pieszo na odległą stację, gdzie wsiadła 
do pociągu londyńskiego. 

Potem nastąpił gorączkowy pościg 
za Armstrongiem, który, dziwnem 
zrządzeniem losu zakończył się w o- 
bozie Carsona. Obecność w nim Arm- 
stronga uczyniła położenie jeszcze 
trudniejszem. W dzień przybycia Mur 
chesona zrozumiała jasno, Że tylko 
ona jedna będzie mogła nie dopuścić 
do katastrofy.  Podpoządkowując 
wszystko tej przemożnej koniecznoś- 
ci, udała się do Wah Su. 

— Wah, wiesz, kto przyjechał? 

— Policjant z Singapore. Ona 
przyjechać po pan Ahmsthong? 

— Tak. Potrzebuję twojej pomo- 
cy. Czy mi pomożesz, Wah? 

Chińczyk popatrzył na nią szpar- 
kowatemi oczyma. Coś w ich wyra- 
zie przyprawiło ją o bicie serca. 

— On nie może się dostać w jego 
ręce — rozumiesz, Wah, nie może! 

— Wah może hozumieć. Wah 
bahdzo przykho dla panienka — bah- 

o, bahdzo przykho dla wszystko. 
Bahdzo, bahdzo żałować. Co panien- 
ka chce, Wah zhobić? 


| 
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271 tys. zł. zostały dostatecznie za- 
bezpieczone przez zaintabulowanie się 
na nieruchomościach. 

Uchwalono następnie wydać fir- 
mie »Alfa« deklarację na przeniesienie 
prawa własności nieruchomości; sprze- 
dać spółce akc. Polskie Radio 5.560 
sążni kw. gruntu na Persenkówce po 
3 dolary od sążnia, dla samoistnej sta- 
cji nadawczej i regulamin dla miejsk. 
Stacji opieki nad dziećmi, 

R. Maksymowicz referował sprawę 
dodatków komunalnych do opłat 
państwowych od patentów akcyzo- 
wych. Uchwalono 100 proc. opłaty 
od patentu na wyrób przetworów 
wódczanych, a 200 proc. od patentu 
na sprzedaż, z obniżeniem tego ostat- 
niego na Ioo proc. dla zakładów re- 
stauracyjnych II rzędu oraz Karczem. 


| 


Uchwalono udzielić Targ. Wscho- 
dnim gwarancji dla pożyczki w M. 
K. O. Na wniosek dra Brzeskiego u- 
chwalono udzielić gwarancji gminy 
m. Lwowa na zaciągnięcie pożyczki 
dla Spółki »Kamieniołomy miast pol- 
skich«; upoważnić Dyrekcję M. Z. 
E. do zaciągnięcia pożyczki w M. K. 
O. na częściowe pokrycie robót in- 
westycyjnych i taryfę podatku od ła- 
dunków. 


R. Jager postawił następnie wnio- 
sek nagły następującej treści: Rada 
Przyboczna wzywa Magistrat, aby w 
najkrótszym czasie wyjednał u władz 
zniesienie taryf maksymalnych. Mó- 
wca powoływał się przytem na przy- 
kład innych miast polskich, gdzie już 
taryfy maksymalne nie istnieją. U- 
chwalono odesłać wniosek do Magi- 
stratu. 


W następującym mniej więcej po- | kropna serja mordów postępuje na- 


rządku rozgrywały się w Disseldorfie 
wypadki, które wstrząsnęły dziś opinją 
publiczną całego świata, zaprzątnęły u- 
mysły kryminologów, psychologów i 
socjologów, ogarnęły lękiem serca ty- 
sięcy matek, ojców i opiekunów. 

W dniu ro sierpnia opuściła swych 
służbodawców w Disseldorfie 20-letnia 
Marja Hahn a nazajutrz znalazła 
śmierć w pobliskiej miejscowości Pap 
pendelle. Do jejzaginięcia nie przy- 
wiązywano zbytniej wagi. Dopiero w 
długi, długi czas potem otrzymuje po” 
licja w Diiseldorfie list, — pochodzą 
cy od sprawcy śmierci, zdobny w pry- 
mitywne rysunki z wierszowanym 
tekstem: 


„U krańca Pappendelle 

w znaczonem krzyżem miejscu, , 
gdzie żaden nie pleni się chwast, 
gdzie kamień miejsce znaczy 
pod ziemią leży trup“. 

W międzyczasie przepada 6-letnia 
Gertruda Alberman. Morderca komu- 
nikuje redakcji jednego z düsseldorf- 
skich dzienników, że on jest sprawcą 
jej mordu. „Trup Gertrudy leży pod 
murem Haniela* — pisze. Haniel i 
Luig, to fabryka maszyn w Diisseldor- 
fie. Policja poczyna szukać; w pewnem 
miejscu pod murem leży kamień; ko- 
pią; cichy trup dziewczynki spoczywa 
w gliniastej ziemi. Jedna ręka spoczy 
wa na sercu, druga na biodrach. Q- 


-— Idzie mi o klucz — czy wiesz, 
gdzie pan Carson chowa klucz? 

Chińczyk skinął głową, ale widać 
było, że nie bardzo rozumie, o co jej 
idzie. 

— Powiedz mi, gdzie? 

— Pod poduszka — na lewa. Ale 
pan spać czujnie — jak kot. 

Trudno. Jakoś sobie poradzę, 
dziękuję ci, Wah. 

— Panienka nie phobować dostać 
ta klucz — zaprotestował służący. — 
On ocknąć się i zobaczyć, spać lekka 
sen. Wah sam zabhać klucz thocha 
później. 

— Nie, nie. Ja to powinnam zro- 
bić. 

Ale Wah Su tak nalegał, taki kładł 
nacisk na czujność (Carsona, że mu- 
siała wkońcu ustąpić. Miał przynieść 
klucz Teresie zaraz po zaśnięciu swe- 
go nowego pana, ale odnieść go pó- 
źniej z powrotem, celem utrzymania 
go w stanie nieświadomości wydarzeń, 
aż do ostatniej chwili i zyskania w ten 
sposób na czasie. 

Przyniósł klucz Teresie zaraz po 
północy. Wzięła go, a jemu kazała 
odejść. Gdy się oddalił, wymknęła się 
z chaty i podążyła do szopy, otwo- 
rzyła drzwi i zapaliła elektryczność, 
która była zainstalowana w całym o- 
bozie. Armstrong siedział na łóżku, 
ponury i złamany. Na widok dziew- 
czyny, zerwał się jak podrzucony 
sprężyną. 

=ly! 

—- Tak. Przyszłam cię ratować — 
odpowiedziała zdławionym głosem. 

Spojrzał na nią badawczo. 


przód; dwadzieścia ofiar figuruje na 
strasznej liście pomordowanych. l 

Rozpoczyna się wytężona „akcja 
organów policyjnych, by wyśledzić 
sprawcę. Ze wszystkich stron płyną 
doniesienia i denuncjacje; pogłoski 
krzyżują się ponad miastem, trzymając 
ludność w niezwykłem  podnieceniu. 
Każdy dzień przynosił nową sensację; 
zbrodniarz zasypuje policję swemi lista- 
mi; odkrywa się trupy ofiar. Najtęż- 
sze siły policyjne z Berlina zjeżdżają 
do Diisseldorfu, by  unieszkodliwić 
wreszcie „diisseldorfskiego upiora“. A 
zbrodniarz działa dalej, coraz to w 
innem miejscu. 

W ubiegłym tygodniu znika 9-le 
tni uczeń, Helmut Reinhardt. Istnieją 
pogłoski, że unika domu z obawy 
przed ojcem, z drugiej strony szerzą 
się wieści, że i on został zamordowany. 
Przed kilku dniami otrzymała matka 
pocztówkę z napisem: „Kochana mat 
ko jestem zgubiony — ostatnie po- 
zdrowienia — twój Helmut“. Dzien- 
nik „Mittag“, wychodzący w Diissel 
dorfie, otrzymał następujące pismo: 
„Piję krew. Szukajcie! Gdzie kucharzy 
sześć, tam nie ma co jeść“. Sprawca 
dotąd nie został ujęty. 


te + 
Jeden z lwowskich znanych kry- 
minologów wypowiedział w tej spra- 
wie przed nami swe zdanie w sposób 
następujący: 


— Dlaczego chcesz mię ratować? 

— Dlatego, że — och, Boże! nie 
potrzebujesz o to pytać. Muszę cię ra- 
tować, choćby za cenę własnej duszy. 
Prędko, uchodź stąd, póki czas sprzy- 
ja. W obozie wszyscy śpią. O poranku 
powinieneś już być daleko. 

Zachwiałą się i przesunęła ręką po 
oczach. Podbicgi do niej i ujął ją za 
ramię. 

— Więc wiesz, co wtedy zaszło w 
bungalowie? — zapytał syczącym szep 
tem. 

— Nie — nie chcę o niczem wie- 
dzieć. Och śpiesz się prędko — mu- 
szę odnieść klucz z powrotem. 

— Ja tego nie zrobiłem. Jacy oni 
głupi — jakie bałwany! W tę noc 
kiedy... 

Urwał nagle zorjentowawszy się, 
że zwierzenia mogły być niebezpiecz- 
ne. Ona wyrwała się z żelaznego 
chwytu jego ręki i stanęła przy 
drzwiach, drżąc całem ciałem. 

— Pójdę — mruknął. — Czy moi 
Malajczycy są jeszcze w obozie? Na 
nich mogę polegać. 

Zdawała się go nie słyszeć. W kilka 
minut później znajdował się na dwo- 
rze. Teresa, tłumiąc łkanie, przekrę- 
ciła klucz w kłódce i bez słowa pobie- 
gła pędem do chaty. Wah Su najwi- 
doczniej na nią czatował, bo w chwi- 
le później zapukał i wszedł. Oddała 
mu klucz. 

— On odejść? 

— Tak ak O, Wah, pozostaw 
mnie samą! 

Po odejściu Chińczyka, rzuciła się 
na łóżko i wybuchnęła żałosnym pła- 


„Oczywiście, nie ulega dziś uż 
żadnej chyba wątpliwości, że mamy tu 
do czynienia z mordami seksualne.ai 
Wprawdzie czytałem w kilku dzienn” 
kach przypuszczenie, jakoby chodziło 
tu o wyładowanie przez danego 0- 
sobnika pędu do sensacji i awanturnt 
czości, jednakże pogląd ten niczem nić 
jest uzasadniony. Historja przestępczo” 
ści zna tego rodzaju typy masowy” 
morderców - seksualistów, którzy pr -€ 
szli nawet do powieści kryminalnej: 
Słynny Hugo Schenk, „Kuba Rozpru- 
wacz“ i inni należą do tej kategorii: 
Przestępcy ci — jak przeważnie prze- 
stępcy seksualni — wykazują i wyśa 
zywali zawsze nadzwyczajną dozę sp: Y- 
tu i wykrycie ich było zawsze bar“ 
dzo utrudnione. Dlatego możliwem 
jest popełnienie przez takiego prze 
stępcę kilku mordów Osobnik z Diis* 
seidorfu o tyle różni się od swy 
poprzedników, że — jak wiadomo = 
igra z wymiarem sprawiedliwości, ko- 
respondując z policją bezpośrednio 7 
lub za pośrednictwem innych osb 
Sądzę, że to powinno się raczej przy* 
czynić do szyoszego ujęcia go. Zv% 
znaczam, że pozostawienie go dalej ni 
wolności przedstawia ogromne nie 
bezpieczeństwo, gdvż mctory zrodzi” 
cze bywają w tych wypadkach tak pu; 
tężne, że nie hamuje ich ani lęk prze 
karą ani Żadne hamulce etyczne czł 
społeczne. Chyba, że perwersvjne IM 
stynkty zostały już nasycone, co j?f% 
bak nie przeszkadza powrotnemu ić 
wybuchowi. 

Zbrodniarz jest prawdopodobnić 
mieszkańcem Düsseldorfu, który " 
dalszym ciągu obraca się wśród sweg9 
otoczenia, wykonuje swój zawód i W 
niczem nie zmienia trybu życia. TO 
go oczywiście maskuje. 

Czy zostanie ujęty? Przyuszcza% 
bezwzględnie, że tak. Policja posiadź 
w ręku ogromny materjal w postać 
licznych dowodów rzeczowych or% 
licznych osób, które sprawcę widziś” 
ły. Chwilowo sprawę utrudnia wysoćć 
paniczny nastrój ludności, który M 
mowoli musi się udzielać i organom 
śledczym. Mam wrażene, że policja J% 
jest na właściwym tropie; słusznie Jjeć* 
nak czyni, że przed czasem nie zdr% 
dza się z tem przed opinją“. 


* * 

W ostatnich dniach i godzina 
wciąż rozchodzą się wieści, że spraw 
już jest w rękach policji. Niestety, 9 
kazuje się, że zachodzą pomyłki. 


NN "| 


czem. Coby Carson pomyślał — gdy” 
by wiedział? Jak wytłumaczyłby sob! 
jej postępowanie w odniesieniu do t% 
jemniczego Armstronga? Ale, ma A 
rozumieć, jutro dowie się o wszy” 
kiem. Co ona mu powie, jeżeli ją 
pyta, dlaczego to uczyniła? 

Upłynęło pół godziny. Poduszi 
jej stała się mokra od łez. Z zewną” 
niedochodziły jej żadne odgłosy $ 
czego wywnioskowała, że więzied 
ciekł. Nagle drzwi otworzyły sę % 
w przystępie rozpaczy zapomniała b- 
zamknąć na klucz — i do izby wilk 
znął się człowiek, który powinien w 
był być daleko w dżungli. 

— Co ty...? — zaczęła. 

— Chcę się z tobą rozmówić. pret 
myślałem całą sytuację. Musisz m! 
warzyszyć. a 

— Ja! Nie, nie — nie pójdę Tay 
bą. Po tem, co się stało, nie wyt qi 


małabym z tobą ani godziny, a^i F 
ruty. Między nami rozlała się KT4 ry 

— Sza! syknął. Czyń > 
zwarjowała, żeby mówić takie rzeczy, 
Lepiej będzie, jak cię ze sobą za dej” 
Ten przeklęty policjant będzie P% 6- 
rzewał, żeś umaczała w tem ręce: 
strzegłszy, że  uciekłem, zaarć 
cię z pewnością i może nawet ™ 
do więzienia. p typie 
To i cóż z tego. Dziś ca y ilku 


sztU Ę 
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jest dla mnie więzieniem, Przed „57 
miesiącami byłam najszczęśliwszę, „gg 


bietą na całym Świecie. Miałam 
zamąż, kiedy... 
— Miałaś wyjść zamąż!? 
Wykrzywił twarz z eyma 


w ODO o żęśą 2 Tay SE Ph oma ar ta ma „A 


Kontrabanda powietrzna. 


| twa. W Urugwaju ładował wielkie ; :- 


I przemytnicy w obecnych czasach 
zmuszeni są odświeżać swoje metody 
W duchu nowoczesnego postępu. Prze- 

radanie się przez granice, brodzenie 

Przez rzeki, przybijanie w noc do wy- 
rzeżą stało się rzeczą niemodną, zbyt 
Uciążliwą, a przytem ryzykowną. No- 
Woczecsny przemytnik posługuje się 
aeroplanem, oszczędza w ten sposób na 
Cząsie i unika uciążliwej rewizji i kon- 
troli, choć zapewne niezadługo nadejdą 
Czasv, w których aeroplany policyjne 
l celne będą badały powietrznych pa- 
$azerów i ich bagaż. 

W Argentynie jedwab jest drogi, 
Natomiast w Urugwaju jest tani. Róż- 
Nica cen daje doskonałą okazję prze- 
Mytnikom zdobywania niedozwolo- 
nych zarobków. Znany lotnik i właści- 
Ciel acroplanu, Jose Cigorraga, stał się 
Pionierem powietrznego i 


przemytnic- 
EZ 


kiety jedwabiu, a w parę godzin potem 
wyładowywał je w Argentynie. Wt- 
dze argentyńskie próbowały go złapać 
na gorącym uczynku, ale aeroplan, jak 
wiadomo, jest maszyną lotną. Wyko- 
nywał więc przez czas dłuższy bezkar- 
nie swój proceder. 

Wreszcie władze argentyńskie znie- 
cierpliwione zażądały interwencji od 
władz Urugwaju, a te pod tym naci- 
skiem  zaaresztowały powietrznego 
przemytnika w chwili, gdy chcial 
wznieść się w powietrze z nowym 
transportem jedwabiu. W Urugwaju 
jednakowoż nie grozi mu kara, gdyż 
działał na szkodę nie tego kraju, lecz 
Argentyny. W każdym razie akcja no- 
watora na polu przemytnictwa została 
chwilowo zahamowaną. (c.). 


Samobójstwo z samolotu. 


Pilot jednego z samolotów, doko- 
Rywujących z lotniska Roosevelta, pod 
owym Jorkiem, lotów okrężnych z 
Pasażerami, znalazł się dnia 12 bm. w 
strasznej sytuacji. 

„Do samolotu, którym kierował, 
Wsiadła jedna, jedyna pasażerka, młoda 
Panna, zapłaciwszy 5 dolarów za wy- 
Ueczkę powietrzną. 

onieważ nie było widać innych 
Aiiatorów lotu, pilot wzbił się w po- 
Wietrze z tą jedyną swą  pasażerką. 
dy wszakże znalazł się nad Valley- 
Stream, na wyspie Long Island, jakby 
y nięty złem przeczuciem, odwrócił 
SIĘ, aby spojrzeć na wiezioną pannę. 
Jakże zadrżał, ujrzawszy, że otwo” 
"żyła drzwiczki kabiny i klęczy, mo- 
łc się, nad przepaścią. W jednej 
Chwili rozum że nieszczęśliwa za- 
Mierza popełnić samobójstwo w nowy, 


głoszenia urzędowe. 
KURATELE. 


P, 154l29/5. Ogłoszenie pozbawienia wla- 
Mowoni Uh S grodzkiego w 

rowie z dnia 18 października 1929 lcz. 
ino. 4/29l3 — pozbawiono częściowo wła- 
> Wolności Marję Cur, zamieszkałą w Gru- 
AMR wielkim a to z powodu nieudolności 
węży Doradcą ustanowiono Piotra Kupcea, 
Jta z Gruszowa wielkiego. 9945 

Sąd grodzki, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 18 października 1929. 


MCYTACEJER 


E. 865/29. Strona zobowiązana Breindla 
właścicielka dóbr w Woli g5- 
Edykt  licytacyjny. Na wniosek 
IN Manastera, właściciela dóbr w Lisku 
Pe.” egzekwującej zast. przez adw. Dra 
god. odbędzie się dnia 16 grudnia 1929 o 
p 9 przedpoł. w biurze Nr. 17 na zasadzie 
jb ierdzonych warunków licytacja następu- 
r... realności: Księga gruntowa gm. Wola 
ży cka, whl. r56, składającej się z 4/20 czę- 
Pgr. 187/3, 109/1, 168, 162, 160, 150, 
' 195/11, 146; 147, 148, 149, 145, 144/2, 
» 323]2 i 324 tworzących rolę, łąkę, pa- 
i las; wartości szacunkowej zpn. 
wh zł. 60 gr., najniższa oferta 8765.08 zł.; 
b, 762 składającej się z 28/80 części pgr. 
sko 49D 452, 458/1 i 458/2 tworzące pastwi- 
to mr fogę polową, wartości szacunkowej 
2 75 gr., najniższa oferta 701.18 :ł.; 
` 161 składającej się z pbud. 18/1, 18/3 
8>j, Z pgr. 185, 183, 193, 194, 177 172, 
t69 154/1, S7 I 156, 155, 152/2, 169/2; 
ELI 189/1, 175, 19s/1, 138/4, 138/5, 123/2, 


3a 


Ogród 139, 143, 140/1, 137 i 142 tworzące 
Szacun pastwisko, łąkę, rolę i las, wartości 
55.2, (owej 83.842 zł, najniższa oferta 
ks 2468 zł, Do realności whl. 6r i 158 


Najeż, Wola górecka należą następujące przy- 
Wh] Oci: w whl. 161 22 morgów lasu i w 
ky, 158 1j$ część w 37 morgach i 838 s. 
Og. FAZ w whl. r61 dom, szopa i stajnia, 
Ofęy,, "ane na 30.939 zł, Poniżej najniższej 
Brio: Sprzedaż nie nastąpi. Sąd grodzki w 
nagyo vle jako Sąd hipoteczny zanotuje wy- 

Enie terminu licvtacyjnego. 9976 
Sąd grodzki, Oddział IV. 


Brzo77 z SE 
ż0zów, dnia ro października 1929. 


k 220/29. Edykt licytacyjny. Dnia 17 
ie „1929 o godzinie ro odbędzie się w 
reg Szym przymusowa licytacja poło- 
Ów. RC whl. 571 zag. ks. gr. gm. Tu- 
yeh tość szacunkowa tejże połowy 1100 
arung; yzjniższa oferta 733 zł. 34 groszy. 
dą Sow. licytacyjne, protokół oszacowania i 
dow “nta przejrzeć można w Sckretarjacie 
ym Nr. 8. 9984 
Tuch Sąd grodzki, Oddział II. 
ów, 16 września 1929. 


|? 


a okropny sposób, przez wyskoczenie 
z aeroplanu. Przeszkodzić jednak temu 
rozpaczliwemu zamiarowi nie był w 
możności, gdyż musiał kierować stera- 
mi samolotu, osłupiały więc z przera- 
żenia, stał się biernym świadkiem, jak 
jego pasażerka powstaje z klęczek i 
rzuca się przez otwarte drzwi ka- 
biny w próżnię. Samolot znajdował się 
wówczas na wysokości 700 metrów. 
Oczywiście, o jakimkolwiek ratunku 
nie mogło być mowy. Ciało samobój- 
czyni, uderzywszy o ziemię, uległo zu- 
pełnemu zmiażdżeniu. Jak się okazaio 
ze znalezionego w kabinie samolotu 
listu, była to 18-letnia Ruth Rockwelt, 
panna z najlepszych sfer towarzyskich 
Filadelfji. Samobójstwo popełniła znu- 
dzona życiem! 


E. 2160/28. Edykt licytacyjny. Dnia 27 
grudnia 1929 o godzinie rr przedpołudniem 
odbędzie się w Sądzie w Śniatynie sala Nr. I. 
licytacja: a) 5/8 części parceli budowlanej 249 
i parcel gruntowych 165/2, 166/6, 9454, 
1295/2 1 2064 gminy Krasnostawce, wartości 
$24 zł. 75 gr. Najniższa oferta 2349 zł. 84 gr.; 
) pgr. 1929/1 i 1929/2,' wartości 576 zł. Naj- 
niższa oferta 384 zł.; c) połowy parcel grun- 
towych 171/1, 172/1, wartości 900 zł. Najniż- 
sza oferta 600 zł.; d) 5/8 części pgr. 1092/2, 
wartości 843 zł. 75 gr. Najniższa oferta 562 
zł. go gr.; e) 4/5 części pgr. 1755/1, wartości 
504 zł, Najniższa oferta 336 zł. 9983 

Sąd grodzki, Oddział V. 

Śniatyn, 14 listopada 1929. 

E. 1622/29|7. Dnia 11 grudnia 1929 go- 
dzina 8.30 przedpołudniem w podpisanym 
Sądzie biuro Nr. 12 odbędzie się licytacja po- 
łowy realności whl. 133 gminy Sanok. War- 
tość szacunkowa wynosi 2682 zl. 50 gr., zaś 


najniższa oferta 1788 zł. 33 gr. 9982 
Sąd grodzki, Oddział VI. 
Sanok, dnia 15 października 1929. 
E. 2830/29. Edykt licytacyjny. Dnia 24 


stycznia 1930 godzina 9 odbędzie się w pod- 

pisanym Sądzie biuro 52 licytacja całej re- 

alności whl. 974 gminy Tatary, oszacowanej 

na 2410 zł. Najniższa oferta wynos! 1606 zł. 

66 gr., poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 
Sąd grodzki. 


Sambor, 31 października 1929. 9981 


Strona zobowiązana Józef Gryndziak ze 
Szlachtowej. Edykt licytacyjny oraz wezwanie 
do zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek stro- 
ny egzekwującej Firmy Podhale w Nowym 
Targu odbędzie się dnia 16 grudnia 1929 o 
godz. 9 przedpoł. w biurze Nr. 3 na zasadzie 
ts. zatwierdzonych warunków licytacja nastę- 
pujących realności: Księga gruntowa Sz!ach- 
towa, whl. 2/4 części 372, 4116 373, 214 511, 
całej 844, całej 889, całej 1135, 2/6 516, 
oznaczenie realności: parcela budowlana, pa- 
stwiska, łąka. Wartość szacunkowa z przyna- 
leżnościami 16.775 zł. Najniższa oferta 10.350 
zł Do realności whl. 225 ks. gr. Szlachtowa 
należą następujące przynależności: dom, sto- 
doła, stajnia, chlew, drewutnia, oszacowane 
na 10.350 zł. Poniżej najniższej oferty sprze- 
daż nie nastąpi. '9930 

Sąd grodzki, Oddział II. 


Krościeńko n/D., dnia 17 września 1929. 


E. 2160|28/7, conex 145/29. Edykt licy- 
tacyjny. Dnia 18 grudnia 1929 o godz. 9 od- 
będzie się w tut. Sądzie w biurze Nr. 11. 
licytacja nieruchomości: 1) parcela gruntowa 
w Suchostawie w niwie „Dowhi hony“ obsza- 
ru około 2 i 1/2 morga w granicach z grun- 
tami: od wschodu Piotra Rohatyńskiego, od 
zachodu Iwana Pyłypowa, od północy z ły} 
kami „Rudy“, od południa z sugłówkami; 
2) parcela gruntowa w Suchostawie w niwie 
„Zwirynec* obszaru około 2 i 1/2 morga w 
granicach z gruntami od wschodu Maksyma 


a zz a oc 


A GSRZEWA LWOWSKA z dnią 23 listopada 1929. 
A 


Giełdwv 


GIEŁDA LWOWSKA. 


Ostatnie wiadomości giełdowe zarniesz 


my na stronie I-szej. 


Lwów, dnia 21 listopada 1929. 
Chodorów 162.50. Chybie 38.—, 39.—. 
Gazy wschod. 21.75. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, dnia 2x listopada 1929. 

Zainteresowanie dła owsa w obrocie po- 
zagiełdowym. 

Ceny naogół niezmienione. 

Fasola biała poszukiwana przy 
szonej podaży. 

Tendencja utrzymana, usposobienie spo- 
kojne. 


zmniej- 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 21 listopada 1929 


Dolary 5t. Zjedn. 88950 89150 88750 
Franki francuskie 3488:50 34:97 3580 
Belgja 124:6900 125090; 12438-00 
Holandja 3598000 36070 358-90 
Kopenhaga 238-90-00 239-50-00 23830-00 
Londyn 43:46:50 435700 433600 
Nowy Jork 88975 89175 8:87:75 
Paryż 3510:00 351900 350100 
Praga 26:4300 264900 263700 
Szwajearja 1730900 1734000 17257 00 
Sztokholm 23979700 2473000  239:10:00 
Wiedeń 125:4300 125:7100 1250900 
Włochy 46:6700 46'79:00 4655:00 


5" pożyczka konwersyjna 47:25 

pożyczka kolejowa konwersyjna 50:50 
pożyczka kolejowa 102:50 

pożyczka dolarowa 8050 

dolarówka 65'50 65:75 65:50 , 
8%, listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 9400 
80, listy zastawne Banku Rolnego 9400 
8%, oblig. komun. Banku Gosp. Kraj. 94:00 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 21 listopada 1929 


Bank Dysk. 12700 Modrzejów 19:00 
Bank Handi. 11900 Ostrowiec B. 7000 
Zw. Sp Zar. 7850 Starachowice 22:00 
Bank Polski 16800 Syndyk. roln. 10:00 
Dąbrowa 85:00 Zieleniewski 80:00 
Siła i światło 10300 Zawiercie 1050 
Spiess 11500 Haberbusch  101:00 
Warsz. cuk. 50:00 Borkowski 11:00 
Węgiel 73:00 Bank Małop. 27:00 
Cegielski 38'00 Siersza d. 29:50 
Lilpop Rau 35:25 Rudzki 30:00 
Bank Zachod. 7050 Spirytus 21:00 
Firlej 41:00 Wysoka 235-25 


Swerhuna, od zachodu Iwana Pyłypowa, əd 
północy i południa z sugłówkami; 3) parcela 
gruntowa w Suchostawie obszaru około 2 i 1/2 
morga w granicach z gruntami Dmytra Iwa- 
czewskiego, od zachodu Naści Kusznier, od 
północy z sugłówkami, od południa z doli- 
ną; 4) parcela gruntowa w Suchostawie w ni- 
wie Dowhi Hony obszaru około 112 morga 
w granicach z gruntami: od wschodu Piotra 
Rohatyńskiego, od zachodu Iwana Pyłypowa, 
od północy z rzeczką, od południa z sugłów- 
kami. Wartość szacunkowa: 1) 5.000 zł, 2) 
6.250 zł., 3) 6.250 zł., 4) 300 zł. Najniższa 
Gierta: m)03-334 zł, 2) 4.167 zł, SIANO? 
zl, 4) 200 zl. Protokół oszacowania, warun- 
ki licytacyjne i inne dokumenta przejrzeć 
można w sekretarjacie Oddziału II, Nr. rojl. 

Sąd grodzki, Oddział II. 9979 

Kopyczyńce, dnia 30 października 1929. 


E. 2326/28. Edykt  licytacyjny. Dnia 


| $ grudnia 1929 o godz. 9 odbędzie się w tut. 


Sądzie biuro Nr. 1x/l licytacja realności w 
Chorostkowie położonej w granicach: wschód 


| ogród Łukasza Wojciechowskiego, północ, za- 


chód i południe ulica gminna. Wartość sza- 
cunkowa 13.000 zl, najniższa oferta 7.166 zł. 
70 gr. Protokół oszacowania, warunki licyra- 
cyjne i inne dokumenty przejrzeć można w 
Sckretarjacie II, biuro 10/1. 9978 
Sąd grodzki, Oddział II. 
Kopyczyńce, dnia 17 października 1929. 


E. VII. 7986/28/9. Edykt  licytacyjay. 
Dnia 31 grudnia 1929 o godzinie to-tej przed- 
południem w biurze Nr. 78 podpisanego 34- 
du odbędzie się licytacja realności obj. whl. 
1763 ks. Borysław, o 2-ch budynkach przy 
Trakcie Drohobyckim w pobliżu rogatki, zo- 
bowiązanych Chany Lei Hauptman i Mechla 
Hauptmana po połowie wiasnej. Sprzedaż ni- 
stąpi albo całej realności, albo też każdej po- 
łowy z osobna. Wartość szacunkowa każdej 
połowy z osobna 4.253 zl. şo gr., czyli całej 
8.go7 zł. Najniższa oferta każdej połowy 
2.835 zł 66 gr., czyli całej 5.671 zł. 32 gr. 
Wzywa się osoby, które roszczą sobie do >ə- 
wyższej realności prawa, czyniące licytację 
niedopuszczalną, by prawa te najdalej do li- 
cytacji zgłaszały, gdyż później nie będą u- 
wzgłędnione przeciw nabywcy w dobrej wie- 
rze. Interesowanych odsyła się do edyktu, o- 
głoszonego na tablicy sądowej. 9977 

Sąd grodzki, Oddział VIII. 
Drohobycz, dnia 25 października 1929. 


E. 1450/29. Edykt licytacyjny. Dnia 17 
grudnia 1929 © godz. rr odbędzie się w Sądzie 
grodzkim w Rozwadowie sala Nr. 3 licytacja 
realności lwh. 506 i 526 gm. Wola rzeczycka, 
składająca się z domu mieszkalnego drewunia- 
nego oraz gruntu ornego o łącznym obszarze 
119 ar. 30 m. Średniej jakości, oszacowanych 
na 3.620 zł. Najniższa oferta wynosi 2.114 
zł, poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd grodzki. 

Rozwadów, dnia s listopada 1929. 


10302 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, 21 listopada 1929 


Bank Przem. 81700 Siersza d. 74:00 
Bank Polski  170:00 Parowozy 19:00 
Zieleniewski 75:00 Chodorów 162 00 
Piasecki 11:50 Niemojewski 2850C 
Tohan 500 Chybie 35-06 
GIŁ DA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 21 listopada 1929 
Berlin 1697260 Czerniowce 3800 
Budapeszt 124:19:00 Austr. kol. p. 21:85 
Bukareszt 4:2208 Goleszów 265 
Kopenhaga 190'00 Cernent 93 00 
Londyn 346100 Browary 112:50 
Medjolan 37:15:50  Alpiny 34-95 
N. jork 70:09:65 Berg u. Hit. S41:00 
Paryż 27:91:00 Poldi Hutteu 18050 
Praga 21:03:75 Prager Eisen 43090 
Warszawa 798200 Rima 106:25 
Zurych 137:69:00 Skoda 35650 
Renta majowa 0945 Siersza 1350 
Renta lutowa 0'935 Silesia 13 10 
Dunaj S. Adria 83:85 Zieleniewski 66:90 
Bankverein 2160 Apollo 113:50 
Bodenkredit 94:00 Fanto 4:40 
Kreditanstalt 5225 Karpaty 4:44 
Hipoteczny 500 Galicja 29 00 
Kompas 13:60 Nafta 28:00 
Landerbank 24:50 Schodnica 10:00 
Unionbank —— Rakszawa —— 
Kolej półn. 10:1100 Bank Małop. 0:15 
GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 21 listopada 1929 
N. Jork 4:87 40 Niemcy 20:38:25 
Holandja 12:08:08 Szwajcarja 25:12-08 
Francja 12388 Praga 164:50:00 
Belgja 348625 Wiedeń 34 66:00 
Włochy 93:15:00 Warszawa 43°50 
GIEŁDA ZURYCHSKA. i 
Zurych, 21 listopada 1929 
Paryż 202800) Berlin 12324 00 
Londyn 251208 Wiedeń 12:47:55) 
Nowy Jork 5'15:45'00 Praga 15:28 00 
Włochy 26-980) Warszawa 57:8000 
GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, 21 listopada 1929 
Londyn 1238700  Holandja 10:25 00 
N. Jork 25-41-50 Praga 75:25 
Włochy 13300 Niemcy 607:50 00 
Szwajcarja 492:75:00 Wiedeń 357:00 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny 
Dr. MARCELI SZAROTA. 


E. 1612/29. Edykt licyracyjny. Dnia 17 
grudnia 1929 o godz. 1o na wniosek Aleksan- 
dra Zielińskiego w Krakowie odbędzie się w 
Sądzie grodzkim w Rozwadowie sala Nr. 3 
licytacja realności lwh. 222 gm. Rozwadów, 
składającej się z domu piętrowego murowa- 
nego 1$Xi2 blachą krytego, w tem dwie ubi- 
kacje w których prowadzą się sklepy w rynku, 
oraz budynków gospodarczych, oszacowanej 
na 79.217 zł. Najniższa oferta wynosi 39.609 
zł, poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd grodzki. 10001 

Rozwadów, dnia 25 października 1929. 


E. 2298/29. Edykt licytacyjny. Dnia 1o 
grudnia 1929 o godz. ro na wniosek Abrahama 
Wachholdera odbędzie się w Sądzie grodzkim 
w Rozwadowie sala Nr. 3 licytacja realności 
lwh. 38, 475, połowa lwh. 226 i 227 oraz 
3/16 części lwh. 96 i 495 gm. kat. Łapiszów, 
składających się z domu mieszkalnego dre- 
wnianego i budynków gospodarczych, gruntu 
ornego dobrej gleby o łącznym obszarze oksio 
r i 1/2 morga, oszacowanych na 5.779 zł. 
86 gr. Najniższa oferta wynosi 3.884 zł. 33 gr., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 10900 

Sąd grodzki. 

Rozwadów, dnia 14 listopada 1929. 


E. 2010/29. Edykt. Dnia 28 listopada 1929 
godz. 1o odbędzie się licytacja 1/2 realności 
objętej whl. 656 złożonej z pbud. 525/4, w Są- 
dzie w biurze Nr. ro, I p. Wartość szacunkowa 
wynosi 14.017 zł. Najniższa oferta 8.088 zł. 
şo gr. Warunki licytacyjne można oglądać 
w Sądzie. Prawa, które unicestwiałyby licy- 
tację należy zgłosić przed licytacją pod rygo- 
rem utraty. 9999 

Sąd grodzki, Oddział V. 

Przemyślany, 24 września 1929. 


E. 1273/29/4. Edykt licytacyjny. Dnia 12 
grudnia 1929 o godzinie 11 przedpołudniem 
odbędzie się w tut. Sądzie biuro Nr. 5 pu- 
bliczna sprzedaż 1/6 części realności lwh. 32, 
1/12 części realności lwh. 37 i 4196 części re- 
alności lwh. 38 ks. gr. gm. kat. Jurków 
zobowiązanej Agnieszki Świerk własnych. — 
Nieruchomości te oszacowane zostały na 
3553 zł. gogr., najniższa oferta 2368 zł. 99 gr., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 9997 

Sąd grodzki, Oddział I. 


Mszana dolna, dnia 14 listopada 1929. 


E. 1905/28. Edykt licytacyjny. Na wnio- 
sek strony egzekwującej Semka Biłowusa, rol- 
nika w Zagóreczku przeciw zobowiązanym 
Łuciowi Koczubajowi, rolnikowi w Zagórecz- 
ku i Katarzynie Koczubaj, nieznanej z miej- 
sca pobytu zastąpioneje przez kuratora adwo- 
kata Dra Dubeńskiego odbędzie się dnia 1a 
grudnia 1929 o godzinie 9.30 w tutejszym Są- 
dzie biuro Nr. 11 na podstawie zatwierdzo- 
nych warunków  licytacyjnych  licytacyjna 
sprzedaż zobowiązanych własnej w Zagórecz- 
ku położonej nieruchomości a to 2/8 części 
realności pod lk. 1x7, składającej się z placu 
budowlanego, na którym znajduje się chara, 


Su. O 


GAZETA LWOWSKA z dnia 23 listopada 1929. 


stajnia i stodoła i ogrodu około 400 s. kw. | Sądzie grodzkim w Boryni. Czasokres 


wraz z stajnią. Wartość szacunkowa wynosi 
razem 306 zł 25 gr., najniższa oferta zaś 
153 zło 18 gm 9996 
Sąd grodzki, Oddział II. 
Chodorów, dnia 19 października 1929. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


I .Cg. J. 398/29. Edykt. Przeciw pozwa- 
nemu Ludwikowi Wróblowi z Wysokiej, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do Sądu okręgowego w Wadowi- 
cach przez powódkę Marję Wróbeł z Wyso- 
kiej pozew o alimenta i zapłatę kwoty 4315 
zł, Na podstawie pozwu wyznaczono I. au- 
djencję na dzień 26 listopada 1929 o godz. 
9 rano. Celem strzeżenia praw pozwanego 
Ludwika Wróbla ustanawia się Pana Stani- 
sława Kuzię, adwokata w Wadowicach kura- 
torem. Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwancgo w rzeczonej sprawic na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w Sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Sąd okręgowy, Wydział I cywilny. 


Wadowice, dnia 6 listopada 1929. 9973 


I. Gg. J. 214/29. Edykt. Przeciw pozwane- 
mu Michałowi Sołtysikowi z Rajczy, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniestonym zo- 
stał do Sądu okręgowego w Wadowicach 
przez powódkę Franciszkę 1 Hylową 2° La- 
chową z Rajczy pozew o 250 dolarów. Na 
podstawie pozwu wyznaczono I. audjencję na 
dzień 23 listopada 1929 o godz. 9 rano. Ce- 
lem strzeżenia praw pozwanego Michała Soł- 
tysika ustanawia się Pana Dr. Maurycego Hup- 
perta, adwokata w Wadowicach kuratorem. 
Tenże kurator zastępować bedzie pozwanego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebsz- 
pieczeństwo dopóki on w Sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 9957 

Sąd okręgowy, Wydział I cywilny. 

Wadowice, dnia 6 listopada 1929. 


UPADŁOŚCI. 


Sa. 121/29. Edykt. Uchwałą Sądu Okrę- 
gowego w Samborze z 2 listopada 1929 o- 
twarto postępowanie ugodowe do majątku 
Natana Bergera w Boryni. Komisarz ugodowy 
Mikołaj Biliński, naczelnik Sądu grodzkiego 
w Boryni. Zarządca ugodowy Salamon Fried- 
mann w Boryni. Audjencja do zawarcja ugo- 
dy dnia 2 stycznia 1930 godzina 9 rano w 


kolejowych do Magazynu 


Gótza), ul. Żółkiewska 106 


stopada 1929 r. do godziny 12-tej 
z napisem „oferta na przewóz lokaln 


1929 x. do godz. 12-tej w południe w 


winna być złożona 


wych do dyspozycji 


1.500 zł. 
Wadja złożone przy ofertach 
strzygnięciu przetargu. 


odmowy podpisania 
Wyrobów  Tytoniowych 
wadjum przepada na 


padku 
rowców i 
przetargiem, 


przysługuje prawo swobodnego 
względu na cenę, podziału 
ważnienia całego przetargu 
Dyrekcja Polskiego Monopolu 


bez 


wane. 


przy którem oferenci mogą być obecni. 
Bliższe warunki przetargu 


w godz. od 9 do 13-tej. 


PRZETARGI PUBLICZNE. 


OGŁOSZENIE 


o przetargu na przewóz towarów monopolowych. 


Celem zabezpieczenia przewozu lokalnego, towarów monopolowych z dworców 
Surowców i Wyrobów  Tytoniowych we Lwowie, pl. 
Cłowy 1. oraz do Magazynów Surowców: na 
(d. browar Kisielki), Powszechne Domy Składowe na 
Janowskiem, plac Targów Wschodnich i odwrotnie, na rok 1930 — t. j. na czas od 
dnia r stycznia 1930 r. do dnia 31 grudnia 1930 r. 
Surowców i Wyrobów Tytoniowych we Lwowie rozprawę ofertową na dzień 29 li- 
w południe. 

Pisemne oferty ostemplowane na 3 zł. należy wnosić w zamkniętej kopercie 
na rok 1930“ najpóźniej do dnia 29 listopada 
iurze kierownika Państwowego Magazynu Su- 
rowców i Wyrobów Tytoniowych we Lwowie, pl. Cłowy 1. 

Kaucja ofertowa w wysokości 750 zł. (słownie: siedemsctpięćdziesiąt złotych) 
w Centralnej Kasic Państwowej 
ska 5 — względnie w Lwowskiej Kasie Skarbowej, na 
Dyrekcji Polskiego Monopolu Tytoniowego w Warszawie, a 
poświadczenie złożenia wadjum winno vyć dołączone do oferty. 

Wadjum może być złożone w gotówce, lub w państwowych papierach procen- 
towych według ich wartości depozytowej podanej w obwieszczeniu Ministerstwa Skar- 
bu z dnia 27. IX. 1928 (Monitor Polski z dn. 6. X. 1928. Nr. 231). 

W razie przyjęcia oferty, złożone wadjum będzie zatrzymane na poczet kau- 
cji umownej, która na żądanie Państwowego Magazynu Surowców i Wyrobów Tyto- 
niowych we Lwowie winna być uzupełniona, 


nie zaakceptowanych zostaną zwrócone po roz- 


W razie cofnięcia oferty w czasie rozprawy ofertowej, 
umowy po przyjęciu przecz Państwowy Magazyn Su- 
we Lwowic, oferty w terminic przewidzianym 
rzecz 
Państwowemu Magazynowi Surowców i 
wyboru ofert, mających być zatwiedzonemi, 
przewozów między kilku 
podania powodów, o czem ostatecznie 
'Tytoniowego, 

Oferty nieodpowiadającce warunkom niniejszego przetargu nie będą rozpatry- 


W razie przyjęcia oferty z utrzymującymi się przy przetargu oferentami zo- 
stanic spisaną formalna umowa, o nieprzyjęciu oferty zostaną oferenci zawiadomieni 


pisemnie. 

W ofercie należy zaznaczyć, że „ogólne warunki“ przewozów monopolo- 
wych są oferentowi znane. 

Dnia 29 listopada 1929 r. o godz. 13 odbędzie się kornisyjne otwarcie ofert, 


można przejrzeć w Państwowym Magazynie Surow- 
ców i Wyrobów Tytoniowych we Lwowie, pl. 


PAŃSTWOWY MAGAZYN SUROWCÓW I WYROBÓW TYTONIOWYCH. 
Lwów, dnia 19 listopada 1929 r. 


zgłoszenia wierzytelności do 5 grudnia 1929. 
Borynia, 17 listopada 1929. 9974 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 

T. 186/28/3. Józef Walc, syn Jana i An- 
ny z Sambora powołany w roku 1919 do 46 
p. p. walczył w roku 1920 na froncie bol- 
szewickim i od tego czasu ślad po nim za- 
ginąłl. Wzywa się, aby udzielono Sądowi wia- 


domości o powyż wymienionym a na po- 

nowną prośbę po sześciu miesiącach roz- 
strzygnie się o uznaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy, Oddz. V. 

Sambor, 27 czerwca 1929. 9957 

T. 169/21. Stefan Dmytryszyn z Rajta- 


rewic powołany w sierpniu 1914 do czynnej 
służby wojskowej przy 77 p. p. armji austr. 
od września 1915 nie daje o sobie znaku ży- 
cia, zachodzi więc ustawowe domniemanie iż 
on nie żyje. Wydaje się przeto ogólne we- 
zwanie, aby udzielono Sądowi lub kuratoro- 
wi p. drowi Wilhelmowi Propstowi adwoka- 
towi w Samborze wiadomości o powyż wy- 
mienionym. Sąd tutejszy na ponowną pro- 
śbę po dniu r kwietnia 1922 rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy, Oddz. V. 
Sambor, 25 lipĉa 1921. 9958 
T. 230/29/2. Tymko Popyk z Barańczyc 
popadł po upadku Przemyśla do niewoli ro- 
syjskiej, a od r. 1918 nie daje o sobie znaku 
życia. Wzywa się aby udzielono Sądowi wia- 
domości o wymienionym, a na ponowną pro- 


śbę po sześciu miesiącach wyda się orze- 
czenie. 
Sąd okręgowy, Wydz. V. 
Sambor, 14 października 1929. 9059 


T. 235/29/3. Leib Gerber z Kornic, pow. 
Sambor powołany w 1914 r. do 17 p. p. 
wojsk austrjackich, zaginął od jesieni 1917 
roku. Wzywa się, aby udzielono Sądowi wia- 
domości o powyż wymienionym, a Sąd na 


ponowną prośbę po sześciu miesiącach roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy, Oddz. V. 
Sambor, 15 października 1929. 9960 
T. 124/28. Andryj Kasianczuk urodzony 
1878 z Żarzecza, żołnierz zaginął na wonie 


roku 1918. Celem uznania.go zmarłym, uwia- 


Zamarstynowie (dawna  drożdżarnia 


rozpisuje Państwowy Magazyn 


w Warszawie, ul. Rymar- 
rachunek sum  depozyto- 


przy podpisaniu umowy, do wysokości 


jak również w wy- 


Skarbu Państwa. 

Wyrobów Tytoniowych we Lwowie, 
bez 
też unic- 


decyduje 


oferentów, jak 


kierownika Magazynu 


10003-2 


łowy I, u 


W z. kierownik: 
(—) R. Rożański. 
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NEEDS A A 


NOWO OTWARTY CENTR. BAZAR PRZEMYSŁU „ 
LUDOWEGO WE LWOWIE PLAC SMOLKI 3. — $ ki i chodniki, 
ODDZIAŁ GRÓDECKA 58. — Stała Wystawa Wyro- ł 

bów Ludowych. — Prqsimy obejrzeć bez obowiązku kupna. * 


pi R R O O CA 


Z A RAZA DO OEI 


e 


Kilimy w w. wyborze, pasia- 
wyroby tkackie i 
koszykarskie, drzewne alabastro- 
we zabawki. — Olbrzymi wybór. 


Cena ogłoszeń: Za 1 wiersz milimetrowy | szpaltowy kolumny 8 łsmowej w ogłoszeniech zwykłych (za tekstem) 15 gr.; za ! wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 4 łamowej w nade 
nekrołogji 40 gr. w kronice, repertuarze, żn strohach tekstowych, w dziale gcepodarczym i paski ha stronicach tekstowych 60 gr.; po kronice 50 gr. na l-szej (pod nagłówkiem) sh 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr, drobie ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo AŚ gr. Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł., tekstowa 600 złe, pierwsza (pod nagłówkiem) 


Qgłoszesia tabuhu yonne zySedwe 50, zamiejscowe 300/, droższe. m 


A 


nm W 


do | domić Sąd albo kuratora Dmytra Hukubkz w 


Żarzeczu o zaginionym do 6 miesięcy. 
Sąd okręgowy. 


Stanisiawów, 7 marca 1928. GASS 


T. 285/29. Edykt. Leon Magdij, urodzony 
11 Sierpnia 1875 w Rosochowaćcu powołany 
w 1914 do wojska brał udział w walkach na 
froncie rosyjskim i od tego czasu niema o 
nim wiadomości. Celem uznania go za zmar- 
łego, ogłasza się, aby do 6 miesięcy od zgło- 
szenia udzielono Sądowi wiadomości o zagi- 
nionym 

Sąd okręgowy. 
Brzeżany, 1r gaździernika 1929. 


T. 313/29. Edykt. Jan Wasyłyszyn, syn 
Pawła i Anny, urodzony 17 stycznia 189r w 
Bohakowcach, żołnierz 15 p. p. zaginął w 
1916 r. w czasie walk na froncie rumuńskim. 
Celem uznania go za zmarłego, ogłasza się, 


9823 


aby do 6 miesięcy od ogłoszenia udzielono 
Sądowi wiadomości o zaginionym. 
Sąd okręgowy 
Brzeżany, 1r października 1929. 9524 


T. 316/29. Edykt. Kornel Baranyszyn, syn 
Konstantego i Melanji, ur. 27 września 1867 
w Iszczkowie w czasie ewakuacji Iszczkowa 
zmarł w Rosochowaćcu i od tego czasu nie- 
ma o nim wiadomości. Celem ustałenia dowo- 
du jego śmierci, ogłasza się, aby do 3 miesię- 
cy od ogłoszenia udzielono Sądowi wiadomo- 
ści o zaginionym. 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 11 października 1929. 9825 
Andrzej Hnatiuk, urodzony 
1871 w Uhrynowie, jako żołnierz austr. w 
Czortkowie zaginął. \Celem uznania go za 
zmarłego wzywa się, aby do roku od dnia o- 
ogłoszenia, udzielono wiadomości o nim S4- 
dowi. 


'T. 271/29. 


Sąd okręgowy. 
Lwów, 2 sierpnia 1929. 93910 


T. 125/29/4ą. Wdrożenie postępowania 
*celem uznania za zmarłego i małżeństwa za 
rozwiązane. Michał Biliński Tarasowicz s. 
Klemensa z Terła powołany w r. 1915 do 
austr. 2 p. posp. rusz. walczył na froncje ro- 
syjskim, a od czerwca 1916 nie daje znaku 
życia. Na podstawie ustawy z dnia 3r marca 
r918 Nr. 128 dzpp. wdraża się postępowanie 
celem uznania zmarłego 1 małżeństwa jego 
zawartego dnia 4 lutego r912 w cerkwi w 


BROŃ, przybory myśliwskie i amunicję, po- 
łeca najtaniej Bolesław Jankowski, Lwów, 
Czarnieckiego 2. 9331-10 

ORO" EPC OZNA 
BIURO TŁUMACZEŃ WE LWOWIE, 

plac Akademicki 1. 
wykonuie wc wszystkich językach tłumaczenia: 
dokumentów i aktów prawnych, świadectw 
szkolnych, korespondencji handlowej, roz- 
praw naukowych i technicznych, artykułów 
dziennikarskich, broszur i t. p. 
Przyjmuje do przepisywania na maszynie 
w języku polskim i obcych. 9624-10 
Omne aamen er E r 
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ZGUBIONE DOKUMENTA. 

UNIEWAŻNIAM skradzioną legitymację u- 
rzędniczą, wystawioną przez Kuratorjum 
O. S. Lwów na nazwisko Ireny Stangen- 
hausówny, nauczycielki w Dobromilu. 


ONGZEFOŚSCZZENNADE. 


Kasa Pożyczkowa i Oszczędności dla 
handlu i przemysłu we Lwowie (dawniej 
w Borszczowie) Spółdzielnia z ograniczoną 
odpowiedzialnością wzywa wszystkich wierzy- 
cieli do zgłoszenia swych roszczeń na ręce 
likwidatoda p. J. W. Riesła wc Lwowie, ul. 


Brajerowska l. 11 a. 9985-2 
Lwów, dnia 20 listopada 1929. 
Likwidatorowie. 
Mr WITA A AI A m GEE TZ 


ORG ETOS EFN IIE 


Kasa pożyczkowa dla handlu i przemysłu 
we Lwowie zaprasza ninicjszem wszystkich 
członków na Walne Zgromadzenie, które się 
odbędzie w dniu 8 grudnia 1929 roku o go- 
dzinie ro przedpołudniem w domu p. Riesla 
we Lwowie, przy ul. Brajerowskiej |. Ira, 
II p, z tem, że w razie niejawienia się wy- 
maganego statutem kompletu, odbędzie się 
ponowne Walne Zgromadzenie w tym samym 
dniu o godzinie 6 popołudniu bez względu na 
ilość obecnych członków z następującym po- 
rządkicm dziennym: 

1) Sprawozdanie |likwidatorów i Rady 
Nadzorczej z czynności i rachunków za czas 
od 1 stycznia 1928 do 31 grudnia 1928 i u- 
dzielenie tymże absolutotjum. 

2) Przedłożenie bilansu za czas od 1 
stycznia 1928 do 31 grudnia 1928. 

3) Ustalenie wynagrodzenia dla likwida- 
torów za ich czynności za czas ubiegły i na 
przyszłość. 

4) Powzięcie uchwały co do pozbycia 
majątku Spółdzielni a mianowicie należnych 
wierzytelności i realności w Borszczowie. 

5) Wnioski członków. 


Lwów, dnia 20 listopada 1929. 


KASA POŻYCZKOWA 
DLA HANDLU I PRZEMYSŁU 
WE LWOWIE 
Spółdzielnia z ogr. odpowiedz. 


9986 w likwidacji 


$ 


Nr. 2a 


Terle z Marją Szczotkiewicz za rozwiązante 
Wzywa się aby udzielono Sądowi lub kura- 
torowi adwokatowi Biljńskiemu w Sambo 


rze, którego ustanawia się obrońcą węzła. 
małżeńskiego wiadomości o powyż wymie- 
nionym a na ponowną prośbę po upiv”ie 


6 miesięcy rozstrzygnie Sąd o uznaniu za 


zmarłego. 
Sąd okręgowy, Oddz. V. 
Sambor, 7 sierpnia 1929. 37 
T. 238/29. Piotr Kożan, urodzony 1892 
w Potyliczu, jako żołnierz ukraiński zaginął 
pod Lubaczowem. Celem uznania go za 
zmarłego, wzywa się aby do pół roku od dnia 


W 


y 


NU 


głoszenia, udzielono wiadomości o nim Są 
dowi 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 20 sierpnia 1929. 9911 
T. 186/29. Michał Pawlina, urodzony 
1897 w Szczercu, jako żołnierz polski w 


wojnie polsko-bolszewickiej zaginął. Celem u- 

znania go za zmarłego, wzywa się aby do pół 

roku od dnia ogłoszenia, udzielono wiadomo- 
ści o nim Sądowi. 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 2 września 1929. 


T. 125/29. Jan Kudła, urodzony 1894 
w Kulikowie, jako żołnierz ukraiński zagie 
nął pod 'Tarnopolem. Celem uznania go za 
zmarłego, wzywa się aby do roku od doia 
c PR udzielono wiadomości o nim $4 
owi, 


3912 


i Sąd okręgowy. 
Lwów, 23 sierpnia 1929. 9913 


T. 36/29. Filip Szkołyk, urodzony :869 
w Dziewięcierzu, wyemigrował do Rosji gdzi8 
zmarł. Celem uznania go za zmarłego, wzywa 
się aby do pół roku od dnia ogłoszenia u< 
dzielono wiadomości o nim Sądowi. 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 8 marca 1929. 


T. 61/29/5. Hryńko Hłuszko z Rur 
cza, pow. Rudki, powołany w 191; r. do 
wojska austrjackjego, walczył na frontach: 
bojowych w Włoszech i Rosji i od 1918 ślad 
po nim zaginął. Wzywa się aby udzielono 
Sądowi wiadomości o powyż wymienionylh 
a Sąd na ponowną prośbę po sześciu miesiąt 
cach rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy, Oddz. V. 

Sambor, 21 czerwca 1929. 


9914 


9936 
ZARZĄD ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU 
DRZEWNEGO I CHEMICZNO-DRZE- 
WNEGO „KA RPINA* 

WE LWOWIE 

ma zaszczyt zaprosić niniejszem wszystkich 

uprawnionych do glosowania akcjonarjuszý 

Spółki Akcyjnej „KARPINA% S. A. — m 
ZWYCZAJNE WAL NAŃ 

ZGROMADZENIE 

które odbędzie się w piątek, dnia 27 grudnia 

1929 r. o godz. 12-tej przedpołudniem w Sa! 

posiedzeń Polskiego Banku Przemysłowego W 

Lwowie, przy ul. 3-go Maja |. 9, z następu” 

jącym porządkiem obrad: 
1. Zagajenic Prezesa Zarząd 
wybór Przewodniczącego Walnego Zgromó 


przez 


dzenia i powołanie przez tegoż sekreratzá 
Walnego Zgromadzenia. 
2. Odczytanie protokołu < ostatniego 


Walnego Zgromadzenia. : 

3. Sprawozdanie Zarządu za rok adm” 
stracyjny 1928 i przedłożenie bilansu, Om 
rachunku strat i zysków z dniem 31 grudi 
1928. a 
4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjaśh 
jej wnioski na zatwierdzenie bilansi 

. + 

oraz rachunku strat i zysków za rok 1974 
oraz na udzielenie absolutorjum Zarządy 
z czynności i rachunków w roku adminis* 
cyjnym 1928. f 

5. Wnioski Zarządu w 
(rozdziału) czystego zysku. 

6. Zatwierdzenie budżetu na rok 19% 1 
— 7. Wybór Komisji Rewizyjnej. 

8. Ustalenie wynagrodzenia Zarządu 
Komisji Rewizyjnej. 


oraz 


sprawie uży 


5 g e 
9. Zatwierdzenie kupna Zakładów P“ 


mysłowych „Dernów'* w Sapicżance. 


10. Wolne wnioski. 


$ 21 statutu: Każdy akcjonarjusz ma pre 
osobiście, lub przez swego pełnomoci ię 
zaopatrzonego w piśmienną plenipote? ae 
brać udział w Zgromadzeniu Walnem | wy 
czestniczeniu w rozstrząsaniu wniesio77 į 
na Zgromadzenie kwestji. — Decydują ftg 
nak tylko akcjonarjusze, mający prawo Pa 
su. Pełnomocnikiem może być tylko ;k 
narjusz; jedna osoba nie może mieć 
niż dwa pełnomocnictwa. E 

$ 23 statutu: Akcjonarjusze korzystać oj 
prawa głosu na Walnem  Zgromad, ua 
o ile najmniej na 7 dni przed Walnem gar 
madzeniem złożą swe akcje Zarza on 
zamiast samych akcji mogą być no 
świadectwa zastawne lub depozytowe 


tucji kredytowych, rządowych, lub fs 
watnych, działających na mocy STA ya" 


przez Rząd zatwierdzonych lub © 
które Zarząd uzna za wystarczające: 


Lwów, dnia 15 listopada 1929 r. 


»Urukarmia Poiska«, Lwow, un Chorążczyzny 17, teleton 29-19, pod zarządem Władysława Germana. Na lcżytość pocztowa opłacona ryczałtem- 


S. A. 
Į 
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